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okres mianowany p. Godiewski 


"WARSZAWA, 10.IIL. (PAT.) — PISMEM Z DNIA 9.1 TWIERDZENIA PONOWNEGO |dzenia magistratu z p. Barlic- 
MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH ODMÓWIŁ ZA- WYBORU KANDYDATA WIĘ- kim na czele, przystąpienie do 
' TWIERDZENIA PONOWNEGO WYBORU. NORBERTA KSZOŚCI. SOCJALISTYCZNEJ prae budżetowych. 


BARLICKIEGO NA PREZYDENTA MIASTA ŁODZI, DO- BARLICKIEGO NA STANOWI- 


KONANEGO NA POSIEDZENIU 
kak o 0 R. B. Z O 
S '! WEWNĘTRZNYCH W MYŚL PRZEPISÓW U- góry do przewidzenia wobec ne-| że NIEUCHWALENIE BUDŹ: 
"STAWY SAMORZĄDOWEJ POWOŁAŁ DOTYCHCZASO- gatywnego ustosunkowania się FU SPOWODU. 
WEGO ` TYMCZASOWEGO PREZYDENTA MIKOŁAJA ministerstwa do pierwszego wy- | ZANIE. 


RADY MIEJSKIEJ W 
P. MINISTER | 


SKO PREZYDENTA ŁODZI. 
Aczkolwiek decyzja ta była z 


GODŁEWSKIEGO -NA. TYMCZASOWEGO PREZYDENTA boru p. Barlickiego — tym nie- 


(> M. ŁODZI. 


"Głodny: echerń odklla-się w 


dniu wczorajszym w kołach SERA 
Ntyeznych Łodzi: nadeszła LJ War STATECZNIE 


* 


Szawy wiadomość, iś MINISTER | 
0: 
ODMÓWIŁ ZA- 


NIE RADY MIEJSKIEJ; 
| wiekszość uzaleźniła od 


mniej wczorajszy krok zrobił pe- 
wne wrażenie. 


PRZYBLIŻA ON ROZWIĄZA- nister spraw wewnętrznych, od- | 


"której |rzącając wybór Barlickiego naj 
zatwier- | prerydenta miasta Łodzi, jedno- 


Z drugiej strony. 
mo, upomnienie ministerstwa 
wyraźnie ostrzegła radę miej: 


JE JEJ ROZWIĄ 


1 Że przewidywania odnośnie lo 
sów rady miejskiej są nzasadnio- 
ne, świadczy jeszcze t to, iż mi- 


jak wiado- |! 


cześnie ZAMIANOWAŁ OBEC- 
NEGO PREZYDENTA TYMCZA 
SOWEGO P. MIKOŁAJA GO- 

SIE PREZYDEN- 
YMCZASOWYM ŁODZI 


[NA DALSZY OKRES. 


Odrzucenie wyboru p. Barlie 
kiego i zamianowanie p. Godlew 
skiego tymczasowym prezyden- 
tem miasta nastąpiło na podsta 
wie art. 50 ustawy. 

Decyzja ministra powziętą go- 
stała przed dwoma dniami. Od- 
nośne pismo zostala podpisane 
w dnin 9 b. m (m. 


Endecy wbili pierwszy gwóźdź do trumny parlamentu łódzkiego 
Obóz narodowy uniemożliwił uchwalenie pożyczki na zatrudnienie bezrobotnych 


O godzinie 7.15 p.-prez. God- 
jewski otworzył ósme posiedze- 
nie rady miejskiej. 

-Przed odczytaniem porządku 
dziennego, zabrał głos adw. Ko- 
walski, który, postawił wniosek 
o umieszczenie na porządku 
dziennym obrad sprawy budże- 
tu Łodzi 'na rok 1937-38. 

Z kolei radny Milman zwraca 
się z zapytaniem pod adresem 
prez. Godlewskiego, dlaczego na 
porządku dziennym obrad nie 
znalazła się sprawa zaopatrze- 
nia sierot po ofiarach strzałów 
Szaniawskiego. 

Prez. Godlewski. wyjaśnia, iż 
praktyka wykazała, że porzą- 
dek dzienny jest zwykle przecią 
żony i'dlatego podzielono go. — 
Sprawa ‘zaopatrzenia dla sierot 
znajdzie: się na;porządku dzien- 
nym. najbliższego posiedzenia. 

Radny Szwajdler (ON) chce 
zabrać głos w sprawie porusza- 
nej uprzednio przez adw. Ko- 
walskiego: - ' 

Prez. Godlewski, opierając 
się na regulaminie obrad, nie 
udzisla mu głosu. 

Ta sama odmowa .spotyka 
również ;adw. Grochowskiege 
(ON), który, mimo argumentów. 
przytoczonych przez przewod: 
czącego, wstaje i oświadcza. 


chce mówić o umieszczeniu. na | nych. 


porządku dziennym sprawy bud 
żetu. 

Dwie kolejne odmowy prez. 
Godlewskiego powodują, że na 
lawach  endęckiech , powstaje 
wrzawa. Szczególnie oburzony. 


wydaje się być radny: Czernik, 
który swym basem bezustannie 
krzyczy: „Psiakrew, nie dają 
mówić!* 

Z ław PPS-u padają w odpo- 
wiedzi okrzyki: „Macie przecież 
sposóh, kontynuujcie dalej ze- 
szłotygodniową muzykę!...* 

Przeciw wnioskowi adw. Ko- 
walskiego wypowiada się radny 
Chodyński (PPS). 

„— Zgadzam się z przemówie 
niem adw. Kowalskiego w tej 
części, która mówi, że mojemu 
ugrupowaniu nie odpowiada po 
stawienie na porządku dzien- 
nym sprawy budżetu. Jak o- 
świadczyliśmy już w odpowie- 
dzi na upomnienie ministerial- 
ne — mówi p. Chodyński —da- 
my miasta budżet tylko wów- 
czas, gdy nasze władze zasiądą 
przy stole prezydialnym. 

| Adw. Kowalski wyręczył nie- 
jako p. stra, bowiem z mo- 
cy ustawy, po napomnieniu, w 
ciągu 14 dni, musi się znaleźć 
na porządku dziennym obrad 
rady miejskiej sprawa budżetu. 
Będzie więc ona przedmiotem 
dyskusji na najbliższym pasie- 
dzeniu. Ale są sprawy ważniej- 
sze! Jest kwestia pożyczek na 
boty inwestycyjne, na zatrud- 
nienie szerokich rzesz hezrohot- 


Przemówienie r. Chodyńskie- 
go przerywają w tym miejscu 
endecy. Z różnych stron padają | 
okrzyki:. „Patrzcie! Jemu po- 


trzebne są pieniądzefć 
— Nie dla mnie, a dla bezro- 


botnych potrzebne są pienłądze 
— stwierdza mówca, po czym 
wnosi e odrzucenie u 
adw. Kowalskiego. 

Prez. Godlewski zarządza gło 
sowanie. Za wnioskiem wypo- 


Nowomiejska-ulicą $t.Wieśniaka 


Po głosowaniu, prez. Godlew- 
ski komunikuje, iż do prezy- 
dium wpłynęło 10 wniosków na 
głych į jedna interpelacja. Wnio 


ski nagłe dotyczą m. in. prze- , 


mianowania ulie Podleśnej na 
im. wachm. Bujaka oraz nowy 
wniosek o przemianowanie uli- 
ey Nowomiejskiej na ulicę im. 
Stanisława Wieśnłaka (zabitego 
podczas zajść w Przytyku). 

R. Chodyński: Moglibyście wy 


Przeciw rządom 


Następnie r. Chodyński refe- 
ruje sprawę zaciągnięcia poży- 
czki w kwocie. 1:100.000. zł. na 
pokrycie niedoboru inwestycyj- 
nego z-roku 1936-37. Mówca u- 
zasadnia konieczność uchwale- 
nia wniosku tym, że pokrycie 
niedoboru zezwoli na opracowa 
nie nowego planu inwestycyj- 
nego, w którym zarówno ilość 
godzin pracy, jak i hczba za- 
trudniżnie będą wyższ*, niż w 
latach ubiegłych. 

W: dyskusji, jako pierwszy, 
zabrał głos adw. Szwajdler. — 
Stwierdza on, że najważniejszą 
sprawą dła samorządu łódzkie- 
go jest budżet. Rada miejska nie 


wiada się 26 radnych Obozu Na 
rodowego, trzej radni wstrzymu 
ją się od głosowania, 41 głosuje 
przeciw. 

R. Potkański: Wniosek prze- 
szedl... przeszedł do historiit... 


brać bardziej polską ulicę. 

Adw. Kowalski: Właśnie tę 
przemianujemy! To bedzie dla 
nas symbol walki z żydami!,.. 

Z kolei rada przyjęła bez dy- 
skusji i sprzeciwu wniosek ko- 
misji finansowo - budżetowej o 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
800.000 zł. na pokrycie niedobo- 
ru z poprzedniego roku bndże- 
towego. 


komisarycznym 


może aprohować pożyczek, za- 
ciąganych przez tymezssowy za | 
rząd miejski, składający się z| 
czynnika nrzędniezego, a nie po 
chodzącego x wyborn, a więc 
nie cieszącego się pełnym zaufa- 
inie społeczeństwa łódzkiego. — 
Gdybyśmy wszystko aprobowa- 
li, co zadecyduje komisaryczny 
prezydent — mówi adw. Szwaj- 
dler — to rada miejska byłaby | 
niepotrzebna. Sądzę, że nikt z| 
nas obecnych na sali, bez wzglę 
jdu na to, gdzie słedzi, nie po- 
piera systemu rządów komisa- 
rycznych. 


stwierdza, że i' jego ugrupowa 
i a zaufania do rządów 
rycznych;' budżet może 
astu tylko wówczas, fe- 


żeli hędzie miało swoje władzć 
na ratuszu, Obóz Narodowy: t- 
ciągnie r. Malinowski —wszedł 
na drogę lojalno: wobec pań 
stwa i star działać zgodnie 
z upomnieniem p. ministra 
spraw wewnętrznych. Ale bud 
żet niejest najważniejszy! Naj 
ważniejsza sprawą jest uzyska 
nie pieniędzy na rohoty publicz 
ne, a PPS głosować hę ze 
pożyczkami na ten oel bes 
względu na fo, kto zasiada przy 
stole prezydialnym obrad. 

Następnym mówcą jest radny 
Szule (ON). Cytując dane i ey- 
fry z... budżetu zwyczajnego m, 
Łodzi mówca stara się udowdd- 
nić, że w hudżecie inwestycyj- 
nym nie wszystko przeznaczony 
jest na inwestycje 


Na ten oczywisty nońsens re 
aguje natychmiast prez. Godlew 
ski, który wyjaśnia radnemy 
jaka jest różnica między budże 
tem zwyczajnym a inwestycyj 
mym i stwierdza, że w budżecie 
nietylko nie ma niedoborów, a 
le jest pewna nadwyżka 


trybunę ma wejść r. Poł- 


„Następnie zabrał głos radny 
Malinowski (PPS). — Mówca 


(Dalszy: ciąg-na str. 3). 


z 


Nowe nieprawdy o toaz 


Dość długo było cicha... 
Przez kilka miesięcy prasa sto- 
zajmowała się Ło- 


szablonowych zdjęć 
kominów, nie czytaliś 
my wyświechtanych frazesów 
u „złym mieście“. 

Ciszę przerwała „Gazeta Pol 
drukując korespondencję 
pióra niejakiego p. Jana Barty 
p. t. „Miasto pracy i demago- 


gis. 

Na wstępie — ukłon w stro- 
nę bawełnianej stolicy Polski 
podziw i poklask dla produk: 


ie, 


tódzi 
r: 


j. znane słowa o rytmie 
a yt, 
Ale za chwilę hać świst 
bata, To autor ćwiezy Łódź i 
łodzian. Namiętnie potępia w 
o, co łódzkie. 
Odmawia Łodzi wszelkich war 
tości, młóci ją niemiłosiernie. 
Pisze: m -| Sw |+| 


lubią 


todzianie 


miejscu sta 
amerykańskie tempo swego 
cia, niebywałą rozbudowę mið- 
sta, szalony wzrost przemysłu. 

„Padają cyfry. piętrzą sie 
wysokie rekordy. Tempo, tem 
Po... 

I tu opada nas pierwsze wąt 
pienie. Czy owo życie „na wy- 
rost”, mania rekordów nie wy 
pływają właśnie z kompleksu 
niższości, z chęci powetowania 
Mością jakości, z braku histo- 
rycznej i kulturalnej przeszło- 
ści? T czy taki rozwój środowi- 
ska, przy którym to rozwoju 
jedyny procent od życia stano 
wi ilość — jest normalny? 

Gdy zastanowimy się nad 
tym wszystkim, gigantyczne 
eyfry łedzkie nabiorą zgoła in 
nej wymowy i wiele z tego, eo 
się obecnie w Łodzi dzieje, wy- 
tłumaczą. Olbrzymie miasto 
można by przyrównać do jakie 
gog niesamowitego żołądka, 
który własnej zawartości nia 


znaczenie. 


«| rusza sprawę 
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maksjmurmm swojej energii i 
|pracy wydali na stworzenie o- 
środka przemysłowego, mieli 
czas warunki 
myśleć o kulturalnej przyszło- 
ci? 

Przeszłość i teraźniejszość 
Łodzi — to praca! Przyszłość 
— praca! Czy to ona stwarza 
ów kompleks niższości? 

Raczej przeciwnie. Pracująca 
Łódź patrzy zgóry na swych 
przeciwników, którzy tanią de- 
magogią chcą podważyć jej 


Robotnik łódzki jest już da- 
wno uświadomiony a mieszcza- 
nin! nieraz dawał dowody, że 
wysoko nosi sztandar obywate 
la polskiego. Może krzyczał 
mniej od innych, ale zawsze 
stawał pierwszy, gdy zaszła po 
temu potrzeba. 

W dalszym ciągu antor po- 
rozrostu ludno- | 
ściowego Łodzi i twierdzi, że| 
miasto nasze nadal jest .,ziemią 
obiecaną“, na której „„jeszeze 


można zrobić majątek. a już) 
zawsze jakoś zarobić“, 
Zapewniamy p. Baria, że 


przynajmniej połowa Łodzi by- 
łaby mu niewymownie wdzięcz | 
na, gdyby wskazał „jego“ źró- 
dła zarobkowe lub dał receptę 
na zrobienie majątku. P. Barta 
ma wyjątkowe szanse na uzy- 
skanie tytułu honorowego oby- 


po temu, aby | 


go włościaństwa bezrolnego i 
ubolewa nad tym. A któż miał 
pracować w powstających fa~ 
brykach łódzkich?  Przeciaż 


nie było jeszcze łódzkiego mie- 
szczaństwa, ho nie było Łodzi. 
Jasne więc, że pionierami byl: 
ludzie rekrntujący się z elemen 
tu napływowego. Żałujemy, że 
nie przywędrowali tn przodko- 
wie tych, którzy dziś wymyśla- 
ją na Łódź, ale teraz nie znaj- 
dujemy na to rady. 
Pan Barta pisze dalej: 
W istocie jest to zhiora 
które rysćw nowej twa 
rzy nie nabyło, a stare zacho 
wała, 
Jaki tego rezultaż? Więk 
szość elementu robotniczego w 
Łodzi nie posiada właściwego 
charakteru, ani Świadomości 
czy też poziomu życia rohotni 
ka zachodniego lub naszego 
śląskiego. Jest to niewy obi» 
na przez historię i pracę m: 
tłum bez twarzy. Brak tu sil- 
nych moralnych związków 7 
życiem i jego zasadniczymi 
wartościami. Bez tego nacie- 
rająca rzeczywistość wyniszcza 
człowieka, skazując go na bez 
wolność, nijakość 
Już raz, poprzednio. 
wił autor Łodzi tradycji histo- 


watela naszego miasta... 


ŚMIECH! TEMPO! 


DEANNA 


strawił. Wzrost zaludnienia, 
podsycany gorączką zysku i 
pracy, jest tu zawsze w dyspro 
porcji do możliwości przerobie 
nia tego różnorodnego i zróż- 
niczkowanego w interesach 
skupiskach, na nświadomiony 
i obywatelski element robot 
niczy oraz zdrowy polski stan 
mieszczaństwa”.., 

Myli się p. Barta: albo pisał 
swoją korespondencję już bar- 
dzo. bardzo dawno. 

Niestety, łodzianie. już od 
łu lat nie mogą sie popisy- 
wać rekordami i rozmachem, 


niebywała rozbudową miasta, 
szalonym wzrostem przemy- 
stu- 

Nie trzeb: studiów, Żeby 


stwierdzić. że depresja gospo- 
darcza. którą. Łódź — jako cen 
trum nawskroś przemysłowe — 
odczuła bardziej. niż inne mia- 
sta, unieruchomiła tysiące wrze 
cion, wyrzuciła po za mury fa- 
bryki tysiące ludzi. 

Nie trzeba znajomości Łodzi, 
żeby wiedzieć, że, rozbudowę 
miasta hamuje brak kredytów, 
a wzrost przemysłu to melodia 
bardzo dalekiej przeszłości. 

Jeżeli padają wysokie cyfry 
— to dotyczą nędzy! Jeżeli pię 
trzą się rekordy !— to rekordy 
Bezrobociń. A tym Łódź się nie 
chwa’ 

o iż kompleks 
chodzi antorowi? 

Prawda. że Łodzi brak histo- 
rycznej i kulturalnej przeszło- 
ści, choć i na ten temat mo- 
żnaby się sprzeczać, Ale czy 
pan Barta wie. że Łódź rozbu- 
dowała się własna pracą. że po 
wstała i rozwijała się bez nì- 


niższości 


r ych. Teraz odmawia wy- 


Pocz. s. 4. 6, 8. 10 


FILM BEZ KONKURENCJI! 


ENNY 


KOMIZM SYTUACJI! 


W roli tutułowej: rewelacyina 


URBIN 


| 
| 
| 
| 


gdy budziły się one do życia! 
| 


NNF — 1857 


Dziwi się autor, że robotni-| robienia, które daje praca. Ro- 
cy łódzcy rekrutują się z byłe: | botnik łódzki 


nie ma oblicza, 
nie jest związany moralnie z za 
sadniczymi wartościami życia... 
Skazany jest na bezwolność, 
nijakość i... uległość. 

Wobec kogo? chodzi o 
Warszawę, kti z reguły a 
adzi nie pamięta? 

Czytamy dalej: 
„I właśnie jesteśmy w Ło. 
wiadkami smutnego zjawi 
ska: gry o „„proletariat”, coraz 
te inaczej podbechtywany. 
Lecz zarówno „nacjonalizm 
Lodzi (typu endeckiego), jak 
i socjalizm — są najzupełniej 
pozorne. Bezkrytyczne, a do 
cna. zdemoralizowane obiecan- 
kami i schlebiającą demagogia 


zpi 
prasa; biorąc Łódź za jakowyś 
zejsmograf, lecz nastroje chwi. 
lowe, nieuśwładomione i pod 


j demokratyczny ban- 
krutuje, gdy do glom staje 
bezkrytyczny wyborca, że za 


i 
I 


mieni q w nastrćj niemorał: 
ny, gdy owego wyboreę zysku. 
je się demagogia i obietnicami 
nie do spełnienia. 

iestety, ten stan deprawa- 
staje się już  chroniezny. 
łe licytowanie się w wy- 
śrubowanych programach prze 
rzuca masy od obiecanki do 
obiecanki, czyni demagogicznie 
ze sprawy człowieka prostego, 
sprawę najważniejszą w pañ 
stwie. uczy człowieka, że moż 
na żądać nieproporcjonalnie 
do własnych zasług, w myśl 
wygodnej zasady: więcej brać, 
mniej dawać. 


W świetle tych *wzystkich | 


Nr, 70 


E 

Jedna, głupia Lódź... Daje sic 
tumanić, nie ma własnego zda- 
nia, jest nieuświadomiona. Je- 
żeli już opowiada się za kimś, 
czy za czymś, to tylko wskutek 
„podszeptów*. 

Łódź jest  zdeprawowana! 
Żąda więcej, niż daje... 

To już niesłychane! To pi- 
sze się o mieście, które najobfi 
ciej zasila skarb, a które nie 
posiada dotąd, mimo przeszło 
wiekowej egzystencji, kanaliza- 
eji i wodociągów, bowiem za- 
wsze brak było dla niego pie- 
niędzy. Łódź ośmiela się żądać! 
A Łódź powinna tylko dawać! 
Tak przyzwyczaiła się Warsza- 
wa. 

„Kończy swoją koresponden- 
cję p. Barta ponownym stwier- 
dzeniem, że Łódź nie wycho- 
wała elementu  mieszczańskie= 
go. tak jak nie wychowała ele- 
mentu robotniczego: pisze jesz- 
cze trochę o żydach, którzy 
rzekomo rządzą miastem, a któ 
rych ..jednostronnie pojęty pa- 
triotyzm, demonstracyjny. mało 
rzeczowy .a zawsze podatny de 
magogicznemu schlebianiu i cð 
za tym idzie deprawacji" utru 
dnia współżycie. „Nie ulega 
wątpliwości, że na każdą rzecz 
trzeba zapracować. Łódź, mia- 


sto zdemoralizowane tego nie 
rozmmie'... — oto konkluzja D. 
Barty. 

Korespondencja 
„Miasto pracy i demagogii". 
Pierwsza część tytułu istotnie 
odnosi się do Łodzi, drugą mu- 
si autor wziąć do siebie. 

Jego wywody o Łodzi świad 
czą, z jednej strony, o małej 
znajomości miasta, jego 
rii i struktury, a z drugiej, że 
nikt inny tylko właśnie 0%, m 


stwierdzeń Łódź — obraca ku |legł wpływom demagogii, która 


nam swoją rzeczywistą twarz, 
wykrzywioną grymasem zepsu- 
cia. Zdemorałizowane miasto! 


już dawno stara się, wbrew rze 
czywistości, upgruniować złe 
mniemanie o Łodzi, Yen. 


Największe wystawy Świata 


pobić wszystkie rekordy 


Ojczyzną wystaw jest Wene- 
cja, ojczyzna handlu. Jak mó- 
wią kroniki wenecjańskie, w r. 
1268 odbyła się w Wenecji, ku 
czci żony doży, na wielkich 
krużgankach pałacu „okazała 
wystawa przemysłowa”, w któ- 
rej wzięło udział 135 wystaw- 
ców. Właściwie był to zwykły 
jarmark, ze względu jednak na 
osobę protektorki, nazwano go 
wtedy wystawą. 

Coś zbliżonego da obecnej for 
my wystawy odbyło się w r. 
1756 w Anglii, kiedy Stowarzy- 
szenie Politechniczne w Londy 
nie urządziło konkurs z pre- 
miami dla wystawców ręko- 
dzieł. nakryć, dywanów, perka- 
Mii t. d. Jednocześnie powstało 
wówczas w Anglii pierwsze to- 
warzystwo zachęty sztuk, ręko- 
dzielnietwa i handlu. 

Jeśli chodzi o wystawy dzieł 
sztuki, trudno jest wyznaczyć 
datę ich powstania, gdyż artyś 
ci przyjmowali klientów od 
niepamiętnych czasów. W każ 
dym bądź razie należy wspo- 
mnieć o wystawie sztuki we 
Francji w r. 1699 i o następnej 
w Luwrze w r. 1787. 

Również we Francji, w roku 
1798, na polu Marsowym w 
Paryżu, odbyła się pierwsza wy 
stawa „przemysłowa”, a trwała 
oma dziesięć dni, przy udziale 
110 wystawców na terenie 10 
m. kw, 


czyjej pomocy w najcięż- 
szych warunkach? Gzy ci. któ- 
czy Kadi fundamenty pod 


;wiejkie obecnie miasto, którzy 


Na początku. XIX -stulecia „za 


czyna sobie torować drogę spe 
cjalizacja i stopniowo zanika 
w związku z tym  jarmarczny 
charakter wystaw. W r. 1844 od 
była się we Francji pierwsza wy 
stawa rolmicza, w r. 1864 pier- 
wsza wystawa włókiennicza we 
Włoszech, w r. 1871 — aero- 
nautyczna w Londynie, w r. 
1868 — morska w Hawrze, w 
r. 1881 — elektryczna w Pary 
żu, rok potem — takaż wysta- 
wa w Londynie i Monaco. 

Historię międzynarodowych 
wystaw zapoczątkował Londyn 
w r. 1851, kiedy to „Królew- 
skie Towarzystwo Sztuki Ręko 
dzielnictwa i Handlu“ zorgani- 
zowało, przy poparciu finanso- 
wym Banku Angielskiego, świa 
tową wystawę. Zaproszenia na 
tę wystawę przesyłana drogą 
dyplomatyczną. W słynnym Pa 
łacn Kryształowym, który nie- 
dawno spalił się, wkazała się 
pierwsza światowa wystawa 
prac ze wszystkich dziedzin. We 
stawa obejmowała 90 tys. m. 
kw. teren  Ryło wówczas 
13,917 wystawców i 6 milionów 
zwiedzających. 

„Wnj Sam*, idąc za przykła 
dem „Johna Bulla“, zorganizo- 
wał w r. 1853 wystawę w No- 
wym Jorku na 2,5 ha pow. z 
4100 wystawcami. Zwiedzają- 
cych było 4.250,000. "Trzecia z 
kolei międzynarodowa wysta- 
wa miała za protektora Napo- 
leona II (1856 zj. Pałac Prze- 


Tegoroczna w Paryżu ma 


mysłu na Polach Elizejskich, | 


będący wówczas w budowie, 
przystosowano okolicznościowo 
do wymogów wyslawy. która 
gościła wiedy 23,954 wystaw- 
ców i zajmowała obszar 288 
tys. m. kw. Zwiedzających było 
ok. 5 milionów. Tryumfatorem 
tej wystawy był Chevreul, fa- 
prykant stearynowych świec. 
W siedem lat potem, anglicy u- 
rządzili w Londynie, w parku, 
Kensington, wystawę, która w 
ciągu trzech miesięcy ściągnęła 
przeszło 6 milionów zwiedzają- 
cych, zaś 28.500 wystawców. 
Pomiędzy Anglią i Francją 
rozpoczęła się rywalizacja w 
organizowaniu wystaw. W r. 
1867 przy poparciu państwa i 
miasta przystąpiono do po- 
spiesznej budowy na Polu Mar- 
sowym w Paryżu wielkiego pa 
łacu, kaóry zwiedziło 56 mo- 
narchów i książąt krwi.Pośród 
53 tysięcy wystawców tryumfo- 
wał Pasteur. W r. 1871 anglicy 
zorganizowali wysławę roczną. 
podzieloną na dwie sekcje, sta- 
łą dla sztuki i wiedzy, i rucho- 
mą dla przemysłu. Wystawa ta 
nie miała jednak powodzenia. 
W dwa lata potem wielka wy- 
stawa w Praterze, w Wiedniu, 
zgromadziła 42,600 wystawców 
i 7.250.000 zwiedzających. Ma- 


W r. 1878 marszałek Mae 
Mahon inauguruje na Polit Mar 
sowym słynną „Drogę Naro- 
dów“. Powstaje Quai d'Orsay, 
Trocadero. W wystawie tej 
wzięło udział 35 narodów % 
40,439 wystawcami. W ciągu 
następnych dziesięcin lat nikt 
nie mógł dorównać Paryżowi t 
znów Paryż bije rekord własny: 
w setną rocznicę Wielkiej Re- 
wolucji Carnot zainaugur 
wieżę Eiffla, Francuzi wyka- 
zali niezwykły zmysł organizi- 


yjny i osiągnęli z wystawy 
468 wystawców) olbrzymie 
zyski finansowe. 2 
Olbrzymią ilość zwiedza- 
cych ściągnęła w r. 1892 wy- 
slawa w Chicago aż 27,5 milio- 
na osób, zakończyła się jednak 
tragicznie pożarem, wywoła- 


nym przez tłum strejkujących. 
Po raz pierwszy świat egzotycz 
ny pojawił się w r. 1897 na wy 
stawie w Brukseli (Congo). po 
tem w r. 1900 nad brzegami 
Sekwany. Wielki sukces osia 
gnęły z Kolei wyst: 
Louis (w r. 1904) 
nie (1906). następnie na wielką 
miarę zakrojone wystawy bry- 
tyjskie w Wembley: (1924), hisz 
pańska w Barcelonie i SewMi 
(1929). franenska kolonialna w 
Paryżu (1931) i nmerykańská 
w Chicago (1933). Tegoroczna 


ły sukces odniosła wystawa w 
r. 1876 w Filadelfii ku nezcze- 
niu setnej rocznicy niepodległo 
ści U. S. A 


wystawa w Paryżu ma pobić r: 
kord wszystkich  dolychtzaso 
wych wystaw Fm. 
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1117L.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Nie wolno sławić brutalności! 


Młodzież dzisiejsza nie zna ideałów wielkich polaków, ani ich 
haseł o braterstwie i humanitaryzmie 


Sen. Schorr oświadczył, że studenci-żydzi nie dadzą się zepchnąć do ghetta 


Plenarne posiedzenie. senatu 
święcone było rozprawie nad 
tem ministerstwa wyznań 


religijnych i oświecenia publicz 
nego. 
Sprawozdawca sen. Ehren- 


kreutz zaznaczył, że wydatki te- 
go resortu, chociaż są najwięk- 
sze po wydatkach ministerstwa 
spraw wojskowych, są jednak 
zupełnie niewystarczające wo- 
bec bardzo licznych braków, ja- 
kie mamy we wszystkiech dzie- 
dzinach tego resortu. | 

Sen. Beczkowicz poświęca swe 
przemówienie zagadnieniom wy 
chowawczym. Wskazuje, że dziś 
często szkoła jest jedynym śro- 
dowiskiem wychowawczym dla 
dziecka, 
kto więc burzy autorytet nauczy 
ciela, podważa podstawę wycho 

wania publicznego. 

Nie należy objawów zła w 
szkole przemilczać, ale formy 
reakcji muszą być należycie | 
przemyślane, aby unikać nie- 
zdrowej sensacji drogą dostar- | 
czania żeru nieodpowiedzialnej 
prasie brukowej. Sensacje te bo- | 
wiem docierają najprędzej do) 
młodzieży i w niej czynią naj- 
większe szezerby. 


$zarganiewielkich haset 


Sen. Chrzanowski rozważając 
problem młodzieżowy, dochodzi 
do wniosku, że młodzież prze- 
ważnie nie zna dostatecznie hi- 
storii narodu polskiego, Ci, któ- 
rzy w czasach niewoli uczyli się 
w tajnych kółkach historii, le- 
piej ją poznali, niż ich synowie, 
którzy uczą się historii w szko- 
łach dzisiejszych. 

Uczono młodzież tylko o daw 
nej świetności dawnej Polski, 
bez wzbudzania poszanowania 
dla postuchu, bez przejęcia jej 
troską o przyszłość państwa — | 
Przeważna część młodzieży nie | 
zna istorii i z innej jeszcze 
strony. 

NIE ZNA IDEALIZMU WIEL- | 

KICH POŁARÓW—KROŚCIUSZ- 

KI I MICKIEWICZA, ICH 

SŁOW, KTÓRE GŁOSILI O! 

BRATERSTWIE T HUMANITA- 
RYZMIE. 

W czasach dzisiejszych mogą 
być te hasła trudne do zastoso- 
wania, nie można jednak ich oh, 
ni a ich głosicielami ponie- 
wierać. Niedawno w piśmie 
młodzieży narodowej czytałem, 
że te hasła są ładnymi I pomy- 
słowymi zabawkami, które wy- 
myśl:li żydzi (sprzeciwy). Moż- 
na podzielać stanowisko obron- 
ne wobec zalewu obcego żywio- 
łu, lecz 
NIE WOLNO POTĘPIAĆ AU- 
MANTTARYZMU, BRATER- 
STWA, A SEAWIĆ BRUTAL- 

NOŚĆ. 


Gbkuwan'e hez zaps'u 

Nasz system nauczania na u- 
miwersytetach nie jest — zda- 
niem mówcy — zupełnie szczę- 
śliwy. Nieustanne kolokwia i 
tworzą z uniwersy- 
ciąg szkoły średniej. 
wania bez zapału, | 
nłizmu nie daje czasn 
y na zajęcie się wielki- 
mi gadnieniami. Niesłuszne | 
jest twierdzenie, jakoby system 
swobodniejszy miał rozleniwiać 
młodzie: 

Trzeba położyć nacisk na nau 
kę historii w szkole średniej i 
w uniwersvtetnch znalezć czas 
na obowiązkowe wykłady z hi- 
storii, które zachecą młodzież 
do poznawania potrzeb narodu 


egzaminy 


Wicemarszałek prof, Makow- 
ski obszernie omawia sprawę re 


formy studiów uniwersytec- 
kich, w szczególności prawni- 
czych. 


Walki rasowe — przej- 
ściowym momentem 


Sen. prof. Michałowiez dłuż- 
szy ustęp swych wywodów po- 
święca odpowiedzi na przemó- 
wienie sen. Petrażyckiego, wy-| 
głoszone na jednym z ostatnich 
posiedzeń senatu, a dotyczące 
zagadnień młodzieżowych. 
DZISIEJSZE WALKI RASOWE | 
— OŚWIADCZA MÓWCA — SĄ| 
MOMENTEM PRZEJŚCIOWYM | 
który zastąpią walki na tle nie- | 
okietrnanych namiętności. 

Czy sen. Petrażycki, jako woj 
skowy, mający poczucie dyscy- | 
pliny i jako prawnik, mający po 
czucie sprawiedliwości, uważa 
za normalny objaw fakt, że stu- 
denci jednego wydziału piszą w 
rozrzuconych ulotkach o profe- 
sorze innego wydziału w wyra- 
zach takich, że ani sen. Petra- 
żyeki, ani ja przytoczyć ich w 
tej izbie nie możemy, czy nor-| 
malnym jest fakt, że studenci | 
prawa urządzają parodię sądu 
nad swoimi władzami, obfitują- 
cą w takie szczegóły, których 
ani sen. Petrażycki, ani ja po- 
wtórzyć tu nie zechcemy. 

Mówiłem, że w młodzieży ' 
drzemią siły szlachetne, które | 
trzeba wydobyć na powierzch- 
nię. Praca nad organizacją tych 
sił pod hasłem obronności pań- 
stwa jest prowadzona przy mo-, 
im udziale. 

Insniratorzy 
i kondotierzy 

Sen. Seib zajmując się warun- 
kami pracy nauczyciela, pod- 
kreśla, że ostatnimi czasy jestęś 


my świadkami wzmożonych a- 
taków na Związek nauczyciel- 


Niewybredne środki i metody 
stosowane dla zgnębienia tej or- 


|ganizacji — oświadcza sen. Seib, 
|— są nie tylko wyrazem pozio- 


mu umysłowego i uczuciowego 
inspiratorów tych ataków i ich 
kondotierów, ale wykładnikiem 
tendencji, zmierzających do uni- 
cestwienia szkoły dzisiejszej i 
podporządkowania jej zacofa- 
nym nieukom. 
Sen. Radziwił: „Niech pan wy 
raźnie powie ø kim pan mówi, 
Czy ci kondotierzy, to ma być 
duchowieństwo?* 
Wicemarszałek Barański: — 
„Proszę nie prowadzić dialo- 
gów. Proszę panów o spokój“. 
Sen. Seih: „Nie jestem człon- 
kiem Z. N. P., ale nie wolno mi, 
jako obywatelowi nie stanąć w 
cbronie pięknego dorobku tej 
organizacji i nauezycielstwa. 
Sen. Sieroszewski: „Brawo*. 


Szafowanie 
oskarżeniami 


Sen. Seib omawia dorobek Z. 
N. P., a przechodząc do sprawy 
„Płomyka* zaznacza, m. in. co 
następuje: „A czas najwyższy 
wiedzieć -w Polsce, iź 
„PŁOMYK* ZNAJDUJE SIĘ NA 
POCZESNYM MIEJSCU WŚRÓD 
70 WYDAWNICTW CAŁEGO 

ŚWIATA, 
uznanych przez międzynarodo- 
we biuro wychowania w Gene- 
wie za ideplne dla pracy wycho- 
wawczej w szkole. 

Za taki dorobek wydawcy i czy 
telnicy tego pisma nie zasługują 
w oczach społeczeństwa na mla- 
no komunistów (głos: „A sąd?*) 

Zbyt skwapliwie rzuca się u 
nas oskarżeniami o komunizm 1 
bezhożnietwo. Słusznym jest wo 
łanie nauczycieli o obronę ze stro 
ny władz, i 

Sen. Sieroszewski; „Brawo*. | 

Sen. Seth: — Niewąipliwie w 
tak wielkiej organizacji, jak w 


stwa polskiego. 


WILNO, 10.3, (Tel. wt). — Wo- 
bec wprowadzenia przez część | 
profesorów specjalnych dni żydow 
skich w pracowniach względnie o- 
sobnych stołów żydowskich, posta- 
nowili studenci - żydzi zbojkoto- 
wać wszystkie pracownie i semi- 
naria. H 

Władze uniwersyteckie zostawi- | 
ły im ultimatum, że jeżeli nie zre- | 
zygnują z bojkotu, zostaną skre- | 
sieni. | 


NOWY JORK, 10 marca. — | 
(Tel.wł.), Producent filmowy Bil; 
ly Rose oddał do dyspozycji dy 
rekcji wystawy światowej w No! 
wym Jorku 5.000 dolarów, prze 
znaczając tę sumę na zbudowa- 
nie na terenach wystawy „po- 
koju grozy reżimu narodowo - 
socjalistycznego”. 

Jak wiadomo, projekt zbudo- 
wania „pokoju grozy“ wysunął 
burmistrz Nowego Jorku Flo- 
rello La Guardia. Jak słychać, 


| państwa i wielkich zagadnień 
nanki 


udzieli zezwolenia na urządze- 


Z. N. P. mogą zdarzać się niedo- 


ciągnięcia, a nawet błędy. Usn- 
nie je samo nauczycielstwo, nie 
mogą one jednak być powodem 
ataków na dorobek materialny 
i kulturalny tej instytucji. 


„Pokrzywdzeni'* 
niemcy 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia, sen. Seib polemizuje 
z twierdzeniami sen. Wiesnera, 
który uskarżał się na upośledze- 
nie mniejszości niemieekiej. 


Mówca dla porównania poda- 
je m. in. że jeśli w Polsce 607% 
dzieci niemieckich uczęszcza do 
szkół niemieckich (sen. Wiesner 
przerywa)... to w Niemczech 
1.200.000 mniejszość polska ma 
tylko 11 szkół powszechnych pu- 
blicznych, 58 prywatnych i jed- 
no jedyne stale szykanowane 
gimnazjum. 


(Sen. Sieroszewski: „Fłańba*) 

Twierdzę, że p. sen. Wiesner 
nie mógłby przytoczyć ani jed- 
nego faktu prześladowania jakie 
gokolwiek z obywateli narodo- 
wości niepolskiej za posyłanie 
dziecka do własnej szkoły naro- 
dowej, a w Niemczech prześla- 
dowania takie w stosunku do 
połaków mamy na porządku 
| dziennym. Kilku godzin by trze- 
ba na to, aby wyliczyć ten ogrom 
trosk, jaki przygniała naszych 
rodaków w Niemczech. (Huczne 
okłaski). 


Ciężkie oskarżenie 


Sen. Hasbach twierdzi, że nie- 
mieckiemu związkowi ludowe- 
mu władze administracyjne prze 
szkadzały rzekomo w wykony- 
waniu opieki kulturalnej nad 
ludnością niemiecką. „Wbrew 
zarzutom, że niemcy przeciąga- 
ją dzieci do szkół niemieckich, 
oświadczam w imieniu niemiec- 
kiej rady, że niemcy nie „łapią 
dnsz*, ponieważ nle wierzą w lo 
jalność ludzi, których przynależ- 


Studenci-żydzi bojkotują 


pracownie i seminaria na uniwersytecie wileńskim 


Wczoraj odbylo się walne zebra | z pośród których 109 wypawiedzia- 
nie studentów - żydów, które trwa | lo się za przerwaniem bojkotu, zaś 


lo bez przerwy około 24 godzin. 
W czasie głosowania rezolucji 


341 za kontynuowaniem. 
W ten sposób studentom - ży- 


stwierdzono obecność 468 osób, | dom grozi utrata roku szkolnego. 


Premiera 


zgromadziła ostatnio elitę towarzy 
ską, dyplomację, sfery artystyczne. 
Wytworne toalety pań łączyły 


nie „pokoju grozy*. 

Bawiąc w Waszyngtonie bur- 
mistrz La Guardia w rozmowie z 
przedstawicielami prasy oświad 
czył, iż w eałej rozciągłości l- 
trzymuje swoje oświadczenie o 
reżimie narodowo - soejalistycz- 
nym, złożone przezeń na konfe- 
rencji kobiet. Ani jednego sło- 
wa, oświadczył La Guardia, nie 
mogę wycofać i nie mogę się u- 
ważać za wiązanego względami 
kurtuazji naszego departamen- 


innego rządu 


w Operze 


się z nowym egzotycznym zapa 
chem perfum i wady kwiatowej 
Czang ie Lacazt 


„eokój grozy nazistycznej” 


na wystawie światowej w Nowym Jorku 


$ 

Sekcja kobiet kongresu ży- 
dowsko - amerykańskiego zwró 
ciła się do departamentu stanu 
w Waszyngtonie z telegraficz- 
nym żądaniem domagania się 
od rządu Rzeszy Niemieckiej 
satysfakcji za niepoezytalne wy 
buchy prasy narodowo - socja- 
listycznej, która pozwoliła so- 
bie określić fako „zjazd ulicz- 
nic= konferencję, na której La 
Guardia wygłosił saang swa mo 


äyrəkeja wystawy nowojorskiej tu stanu w stosunku do szefa | wę przeciwko. Hitlerqwi. 


ność narodową można kupić. 
Natomiast 
ADMINISTRACJA POLSKA U- 


SIŁUJE TO ROBIĆ, CO JEST 
SPRAWĄ GORSZĄ, PONIEWAŻ 
JEST TO PRZEKUPSTWO ZE 
STRONY URZĘDOWEJ. 

Wicemarszałek Barański: — 
„Nie można rzucać lak ciężkich 
zarzutów bez podania konkret- 
nych wypadków*. 

Sen. Hasbach oświadcza, že 
gotów jest po posiedzeniu podać 
konkretne wypadki. 

Sen. Bniński w swym przemó- 
wieniu atakuje Zw. N. P, za jego 
walkę z klerem. 

Po przemówieniu sen. Bniń- 
skiego, zarządzono przerwę o 
biadową. 

Po przerwie obiadowej toczy- 
się nadal dyskusja. 


Pokrzywdzenie 
ludności żydowskiej 
Sen. Schorr konstatuje po 

krzywdzenie ludności żydow- 
skiej pod względem zaspakaja 
nia ich potrzeb religijnych 1 wy- 
suwa w związku z tym szereg 
postulatów. W zakończeniu ©- 
mówił jeszeze ekscesy na wyż 
szych uczelniach i oświadczył, że 
MŁODZIEŻ ŻYDOWSKA NIE 
DA SIĘ ZEPCHNĄĆ DO GHET 
TA. 


„Nie pozwolimy 
się niemczyć” 
Sen. Evert protestuje przeciw 
|twierdzeniu sen. Hashacha, Że 
ewengelicyzm jest równoznacz- 
ny z niemieckością. 

Nie chcemy — oświadczył — 
nikogo polszczyć w kościele €- 
wangelickim, ale mamy dość sł- 
ły, by nie pozwolić na to, byście 
panowie — panie senatorze Has 
lbach — chcieli nas w nim nlem- 
czyć. (Huczne oklaski). 

Chcemy służyć ze wszystkich 
sił naszej ojczyźnie i jeśli nie 
chcemy nikogo w kościele na- 
szym polszczyć, to nie pozwoli- 
my także, aby służył on germe 
nizacji. (Huczne oklaski). 


Sen. Dzieduszycki 
się dziwi... 

Sen. Dziednszycki odpowiadał 
na ataki sen. Schorra na mlo- 
dzież akademicką, zwracając u- 
wagę, że właśnie takie wystąpie 
|nin, jak sen. Schorra, są najlep- 
szą propagandą antysemityzmn 
w Polsce. 

Mówca dziwi się, dlaczego ży- 
dzi na wyższych uczelniach nie 
cheą zgodzić się na osobne miej- 
sca. 

Sen. Schorr protestuje prze 
jeiw takiej interpretacji jego prze 
mówienia, jaką dał sen. Dziedu- 
|szyeki. Twierdzi, że nie żywi 
nienawiści do ogółu polskiej mło 
dzieży akademickiej i że mówił 
tylko o garstce warchołów. 

Na zakończenie dyskusji prze 
mówił p. minister W. R. i O. P. 
|Świętosławski. 


| 


ła 


(Dalszy 
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Antyrobotnicze wyczyny endecji 


ciąg). 


Arogancki ton adw. Kowalskiego. 


Adw. Kowalski zrywa się z 
miejsca i oburzonym głosem wo 
ła: „My jesteśmy stanowczo 
przeciwko przerwaniu dyskusji; 
wyście się ucieszyli, jak żeśmy 
przyjęli pożyczkę 800.000 zł. i 
myśleliście, że uda się wam tak 
samo z 1 milionem 100.000 zł. 

Prez. Godlewski: Do kogo 
pan mówi w łen sposóh i tym 
tonem? 

Adw. Kowalski: Do pana, pa- 
nie prezydencie i do PPS... 

Prez. Godlewski: To nie jest 
aka forma wyrażania 


Się. 
Adw. Kowalski: Ja protestuję! 


Prez. Godlewski wyjaśnia, że 
zgodnie z regulaminem, skoro 
przewodniczący udzielił już ko- 
muś głosu przed wnioskiem o 
przerwanie dyskusji, to mówca 
ten ma prawo przemawiać. 

To oświadczenie powoduje no 
wy paroksyzm wściekłości na 
ławach endeckich. 

Adw. Kowalski: 
dent narnszył regulamin, bo- 


Pożyczka na roboty upadła 


R. Chodyński stawia wniosek 
o knienne głosowanie sprawy 
pożyczki 1 miliona 100.000 zł. 

Endecy wracają na salę i, nie 
orientując się w sytuacji, wy- 
tworzonej w międzyczasie, po- 
stanowili wstrzymać się od gło- 
sowania. Dopiero kiedy wywo- 
łany trzeci z kolei radny Obozu 
Narodowego oświadcza, że nie 
będzie głosował, adw. Kowalski 
półapał się w sytuacji i zrozu- 


miał, że głosy wstrzymujących | 


Prezydent nie głosował 


Adw. Kowalski; Ja protestuję 
przeciwko temu, żeby p. prezy- 


Pan prezy-! 
«wy i wychodzą na korytarz. 


Prez. Godlewski: Odbieram 
panu głos, panie radny. 

Adw. Kowalski (gestykulując, 
zwraca się do swoich towarzy- 
szy i mówi): Skandal! Nie dają 
mi dojść do głosu! 

Z ław endeckich padają gło- 
sy: „To nowy sojusz! Boją się, | 
*ehby mówić! 

Prez. Godlewski dzwonkiem) 
stara się uspokoić endeków. — 
Na chwilę udaje mu się to, ale 
gdy r. Potkański, który stoi na 
trybunie, chce zacząć przema- 
wiać, adw. Kowalski zrywa się 
ponownie i krzyczy! „Jemu po-, 
zwalają mówić, a nam nie!“ 


szczają salę 


wiem nie została odczytana 
przed posiedzeniem lista obec- 
nych. Ja protestuję przeciwko. 
takiemu prowadzeniu obrad. 

Głosy z lewicy: No to wyjdź 
cie! 

Adw. Kowalski: 
my! 

Endecy powoli opuszczają ła 


Wychodzi- 


będą się liczyły „za“. Odtąd O- 
bóz Narodowy głosuje przeciw- 
ko, a radni, którzy się począt- 
kowo nie zorientowali, wnoszą 
poprawkę do protokułu. 

W rezultacie głosowania za 
wnioskiem wypowiedziało się 
43 radnych, przeciwko 24, 1 
wstrzymał się od głosowania. 
PONIEWAŻ WNIOSEK NIE U- 
ZYSKAŁ KWALIFIKOWANEJ | 
WIĘRSZOŚCI, SPRAWA POŻY 

CZKI UPADŁA. 


bót inwestycyjnych zarządu 
miejskiego na rok 1937 oraz za- 


dent brał udział w głosowaniu: 
pan nie jest członkiem rady! 
Prez. Godlewski: Cóż się pæ 


nu przyśniło? Ja wogóle nie gło) fry, przytacza kosztorysy robót 


sowałem! 

Adw. Kowalski jest wyraźnie 
stremowany; stoi bezradny z 0: 
puszezoną głową. 

Na sali panuje wesołość. 

Wreszcie wódz endecji mó 

— Bardzo się cieszę, że pan 
prezydent nie głosował, że Sza: 
naje pan regulamin! 

To, oświadczenie wywołuje 


nowy wybuch śmiechu na sali. ! w parku na Polesiu oraz drugiej | 
Z kolei r. Chodyński refernje | cześci gmachu szkolnego przy 
sprawę zatwierdzenia planu ro- | ulicy Machniewieza. 


Obrzezani w € 


W dyskusji zabiera głos adw. 

Kowalski. który twierdzi, że 
miasto nie może rządzić poza 
budżetem i że, jego zdaniem, 
plan inwestycyjny jest niedosta 
tecznie opracowany w szczegó- 
łach. 
Mój klub domaga się od ra 
dy, aby zamówienia w związku 
z planem inwestycyjnym doko- 
mywane były tylko w firmach 
cehrześcijańskich. Pan prezydent 
Godlewski powiedział wpraw- 
dzie, że zamówienia powierzane 
są firmom solidnym, ale my 
wiemy, że solidne są tylko fir- 
my chrześcijańskie. 

Głosy z ław PPS: A Toruń- 
tzyk? A Dom Odzieżowy? 


Adw. Kowalski: Jak któryś z' 


panów znajdzie jednego obrze- 
zanego w Domu  Chrześcijań- 
skim, to dostanie 1.000 zł. 

m. Ellenherg: Myśmy w sa- 


ciągnięcia na ten cel pożyczki 
w kwocie 7.200.000 zł. 
Referent podaje dokładne cy- | 


i w kwintesencji stwierdza, że, 
zarząd miejski mógłby zatrud | 
nić około 4.000 sezonowców-— 
Mówca prosi o uchwalenie po- 
życzki. Niezależnie od tego wna! 
si o zaciągnięcie innej pożyczki | 
w kwocie 1.000.000 zł. na budo- 
wę szkoły przy ulicy Francisz- 
kańskiej 76, osiedla dla starców 
w Rszewie, drusiego zakładu ką 
pielowego na Chojnach, trybun 


hrześcijańskim . 


dzie słyszeli, że są tacy! — (W 
związku z rozprawą w sądzie 
pracy, o której piszemy na in-| 
nvm miejscu. Przyp. Red.). 

Adw. Kowalski przemawia da 
lej, po czym kończy oświadcze- 
niem: „Nam zarzucają, że wal- 
|eczymy z dziećmi i sierotami ży- 
dowskimi. Ale to nie prawda, my 
walczymy z ystkimi żydami 
od dołu do góry. Dla nas najwię- 
kszym wrogiem jest żydowski 
kapitał"... 

Adw. Wajeman: Czy zawsze 
był? Co pan powie w sprawie 
'Toruńczyka? 

Adw. Kowalski puszcza mimo 
uszu te bolesne dla niego uwagi. 
po czym składa na stole prezy- 
dialnym swój wniosek. że za- 
|rząd miejski dokonywać będzie 
jzamówień w związku z pracami 
|inwestycyjnymi tylko w fir- 
mach chrześcijańskich. 


|Francuzi i szwajcarzy— 


| dów, a nie będzie bezrobotnych“ 


| Kowalski, 


jpożyczki na inwestycje, ale za- 


Nr. 70 


to żydzi! 


Mener endecji zabiera następ 
nie głos w sprawie uzyskania 
funduszów na wykonanie planu 
inwestycyjnego. Stwierdza, że w 
budżecie inwestycyjnym pań- | 
stwa są sumy tak wielkie, że 
Łódź może uzyskać każdy kre- 
dyt, trzeba tylko, aby znalazł się | 
ktoś, kto potrafi odpowiednio, 
przedstawić sprawę ministrowi 
skarbu. 

Adw. Kowalski mówi dalej o 
konieczności poczynienia pew- 
nych redukcji w wydatkach mia 
sta, a m. in. domaga się skreśle- 
nia pozycji 35.000 zł. na emery- 
tury dla byłych członków magi- 
stratu łódzkiego: Rapalskiego, 
Wielińskiego i in. 

W trakcie dyskusji wynikła 
ostra sprzeczka pomiędzy radny- 
mi Wajemanem 1 Ellenbergiem 
a radnym endeckim Bronisła- 
wem Kowalskim. Ten ostatni 
wzniósł okrzyk: „Wyrzucić ży- 


R. Goliński (PPS.): Wskażę pa 
nom państwa, gdzie jest bardzo 
mało żydów, a bardzo wielu bez 
robotnych. 

Kowaiski: 
żydów. 

R. Goliński: Lepiej nie awan- 
turujcie się, a słuchajcie uważ- 
nie. Z mów obydwu adwokatów 
endeckich nie przyszły żadne te- 
zy e rozwiązaniu kwestii bezro- 
bocia. Jeżeli chcecie pomódz ro- 
botnikom, to musicie dać po- 
życzki. W Łodzi są nie tylko ka 
pitaliścy żydowscy, ale także 
francuscy, szwa jcarscy... 
makaia Wszyscy są żyda- 
Goliński: Jestem pewien, że 
przy przyszłych wyborach Obóz 
Narodowy nie uzyska nawet po- į 
łowy tych mandatów. które ma; 
teraz. 

Kowalski: Jeśli pomogą żydzi 
i komuniści, to może. 

'Wajcman: Wszystkiemu win- 
ne pańskie przemówienia, panie 


1 dużo ministrów 


Następnie wygłasza dłuższe 
przemówienie r. Potkański (P. P. 
S.), który twierdzi, że wykroje- 
nie wydatków na inwestycje z 
budżetu zwyczajnego jest absur 
dem. PPS. uważa, że budżet zwy 
czajny jest za szczupły i nieste- 
ty, nie może zaspokoić pilnych 
potrzeb w dziedzinie opieki spo- 


łecznej. szpitalnictw, szkolnic- 
iwa itp. 
Interezy Szwajdiera 


z żydem 
Dalej mówca ostro kry 
stanowisko endecji i demaskuje 
jej obłudna grę. Nie chcą dać 


słaniają się drugorzędnymi mo- 
tywami, kłócącymi się z prostą 
logiką. 

4.000 robotników z rodzinami. 
a więc 20.000 osób czeka na pra 
ce, a endecy wciąż „robią polity- 
kę“. 

Przemówienie swe kończy 
mówca sensacyjnym oświadcze- 
niem. Stwierdza on mianowicie, 
Że r. Szwajdier, który tak gorli- 
wie walczy w radzie miejskiej z 
żydami, robił interesy z żydem. 

— Pytacie się co to za żyd, 
chętnie służę nazwiskiem, foto- 
grafią, a nawet aktem notarial- 
nym, stwierdzającym ten fakt. 
W 1929 roku R. SZWAJDLER 
ZAWARŁ SPÓŁKĘ NA PRO- 
WADZENIE TKALNI Z ŻY- 
DEM LEJBEM - ICKIEM FI- 
SZEREM. 

Tkalnia mieściła się przy uli- 
ty 11 Listopada 102. A spółka 
zawarta została u notariusza 
Krzemienickiego. przy ul. Naru- 
towicza 1. 

Panowie radni! Niechaj się fa 


brykant endecki nie ubiera w to- 
zę robotnika! 

Rewelacja ta wywarła na sali 
silne wrażenie. Ze wszystkich 
stron rozlegają się uszczypliwe 
uwagi pod adresem r. Szwajdle- 
ra. — 

Wpłynął wniosek o przerwa- 
nie dyskusji. 

Nastąpiło głosowanie. W pier- 
wszej chwili wynik był niejasny. 
wobec czego zarządzono powtór 
ne głosowanie. Wesołość wywo- 
łał fakt, iż endecy wbrew stano- 
wisku r. Belki głosowali za zgi- 


lotynowaniem dyskusji. Tłamu 
czyli to tym, iż nie chcą dopu- 
ścić, aby żydzi przemawiali. 
Pod koniec głosowania, gdy 
radni żydowscy napiętnowali 
taktykę endecji, odmawiającą 
im prawa przemawiania w ra- 
dzie, radny Kowalski zawołał: 
„Panie prezydencie, proponu- 
ję, ażeby żydów Ellenberga 


| Wajemana i Strancha posadzić 


około okna. 
R. Kożuchowski: Do Falestyny: 
Powstaje zamieszanie,  ktćre 
szybka zlikwidowana 


statni przemawia referent r. 
Chodyński, który precyzuje swe 
stanowisko wobec poprawek endec- 
kich. 

Przed poddaniem pod głosowanie 
poprawki endeckiej, aby magistrat 
zamawiał materiały do robót tyl 
ko w przadsiębiorstwach chrześci 
jańskich, nie opartych o kapitał ży- 
dowski, r. Ellenberg woła: „To jesi 
sprzeczne z konstytucją”. 

Prez. Godlewski: Pan się myl 
panie radny. Radzie miejski: 
wolno uchwałać, aby powierzona 
dostawy blondynom lub brunetom, 
chociaż tej sprawy nie reguluje 
konstytucja. 

W glosowaniu poprawka upadła. 


Cpadła również poprawka endecka, 
aby 1uagistrat rozpoczął pertrakta 
cje o pożyczkę i złożył o tym re- 
lucję radzie miejskiej za dwa ty 
godnie. 

Za poprawką r. Holenderskiego, 
aby robotnicy żydowscy byli za- 
trudniani proporcjonalnie do licz- 
by ludności żydowskiej na robotach 
sezonowych, głosowali radni żydow 
sey i Bund. Poprawka jednak upa- 
tła. Natomiast przeszła poprawka 


ir. Milmana (Bund). aby Fundusz 


Pracy nie czynił różnie narodowo- 

ściowych i wyznaniowych przy za* 

trudnianiu robotmków sezonowych 
Za. poprawką głosowała PPS, 


Upadła pożyczka i... rada 


Następnie poddano pod głosowa 
nie waiosek jako całość o zaciągnię 
cie pożyczki na roboty inwestycyj 
ne w 1937 r. w kwocie 7,200,000 zł. 
Db ostatniej chwili nie wiadomo 
było, jak endecy ustosunkują sią 
do tej doniosłej dla miasta sprawy, 
cd pczytywuego załatwienia której 
nt in ministerstwo uzależniło roz 
wiązanie rady miejskiej. Na komi- 
sji bowiem endecy wstrzymali się 
od głosowania i głosy ich liczyło 
się jaka .,za”. To też wielkie było 
1ozezarowanie nietylko radnych, ale 
i zebranych na galerii rohotników 
kiedy okazało się, że ENDECY W 
IMIENNYM GŁOSOWANIU WY 
POWIEDZIELI SIĘ PRZECIWKO 
POŻYCZCE. Ponieważ nie było | 
dwuch - trzecich głosćw, POŻYCZ | 
KA UPADŁA. 

R. Chodyński: Upadła pożyczka 
i upadla rada miejska, 

Prez Godlewski zarządził prze- 
rwę. podczas której radm żywe ko 
mentowali szkodliwe dia miasta po 
sunięcie endecji. Jasnym się bowiem | 
stało, że Z MOMENTEM ODRZUCE 
NIA POŻYCZKI ŁOSY RADY 


Ulica marsz. 


R. Goliński referuje następnie 
kwestję przemianowania ulicy Prze 
jazd na ulicę Marszałka Daszyń- 
skiego, 

W dyskusji nad wnioskiem adw. 
Szwajdler zaznacza, że na ul. Prze 
jazd znajduje się kościół św. Krzy- 
ża i że PPS powinna się zastano- 
wić, czy kogoś nie dotknie swoim 
wnioskiem. Mówca przyznaje, że 
Daszyński był wielkim człowiekiem. 
Ohóz Narodowy głosować będzie 
przeciwko wnioskowi, bowiem Da- 
sżyński ucieleśniał socjalizm, a 
uazwanie ulicy jego imieniem wy 
tworzyć może w masach sympatię 
dla scejalizmi, 

Dalej Szwajdler gvbi się w roz- 
ważaniach na temat materialistycz- 
nege pojmowania dziejów wolno- 
myélicielstwa, internacjopalizmu 
itd. 

Głos na sali: Czy pańskie teorie 
pochodzą z tej samej książki tele- 
Tonicznej, co ekonomiczne tezy Ko- 
walskiego? 

Wynika scysja między r. Kowal- 
skim a r. Wajemanem, którego 
„fiihrer” nsiłował pouczyć, aby nie 
adzał mówcy — Szwajdla- 


MIEJSKIEJ ZOSTAŁY PRZESĄ* 
DZONE, To też przobąkiwano już 
s tym. że prawdopodobnie i budżet 
Łodzi nie zostanie już postawiony 
pod obcady na posiedzeniu wtor- 
kowym i że tylko ODCZYTANY 
BĘDZIE RESKRYPT, ROZWIĄZU 
JĄCY RADĘ MIEJSKĄ. 


Te wersje znalazły częściowe 
rotwierdzenie podczas rozmowy 
prezydenta Godlewskiego ze spra- 
wozdawcą „Głosu Porannego”. 

P. PREZ. GODLEWSKI OŚWIAD 
CZYŁ, Iż UCHWAŁA ENDECJi 
JEST PIERWSZYM GWOŻDZIEM 
DO TRUMNY OBECNEJ RADY 
MIEJSKIEJ. 


Pu przerwie głoe zabiera r. Mali- 
uowski w sprawie oświadczenia, 
Stwierdza on, że r. Belka skłamał, 
rnówiąc, iż Malinowski odmówił po 
mocy bezrobotnym. „Wiadomo mi 
natomiast — oświadczył r. Malinow 
"ki. iż z Chrześcijańskiego Domu 
Odzieżowego wyrzucono bezrobot- 
aą, która szła po pomoc i po- 
wiedziuno jej, aby poszła zarabiać 
na ulicę... 


Daszyńskiego 


Pada pod adresem r. Kowalskie 
go „Idź pan na zbity łeb”. Kował- 
ski poskarżył się prezydentowi, ale 
ten zwrócił mu uwagę, by sam sie- 
siział spokojnie. 

R. Szwajdler, jak zwykle, koń- 
czy swą mowę żydożerczymi fraze 
sami. 

R. Potkański: Mów pan lepiej a 
uhojn rytualnym. 

Szwajdler: Żydzi to fenomen hi- 
storyczny, który mimo 10zprosze 
i chowali swą _ odrębność. 
Wszystkiemu winien Daszyński.. 
Un torował swym internacjonafiz 
mem drogę alementora mniejszościć 
wym, a w szczegćlności żydom. 

Na lewicy rozlegają się głosy 
„Dosyć tego, dosyć?” 

„Nawet, Belka już ziewa. To nud 
ne!” 

Wśród tumultu r. Szwajdler za- 
czerwieniony opuszcza mównicę. 

Glos zabiera r. Potkański, którs 
oświadcza 

— Ponieważ mamy wiele szacun 
ku dla świetlanej postaci Daszyń 
skiere, a niewiele brakuje, by em 
decja zrobiła z niego żyda — było 


(Dokończenie na stronie nast.) 


Nr. W 


Antyrob:tnicze Wyczyny 
endesi 


(Dokończenie) 

by. ponizej godności naszej, abyśmy 
lalej wystuchiwali bredni na ten 
temat Wnoszę o przerwanie dy 
*kuszi, 

W głosowaniu wniosek przecho 
lei 

R. Kowalski woła: Nawet Waje- 
nan glosował za przerwaniem dy- 
kusji, choó był zapisany do głosu. 


R. Malinowski: Wajeman nie 
wysyła na ulicę Antczaka, jak 
Kowalski, 

WNIOSEK O PRZEMIANOWA- 

NIE ULICY PRZEJAZD PRZE- 

SZEDŁ ZNACZNĄ WIĘKSZOŚ- 
CIA GŁOSÓW. 


Dwie ulice 
dr. Koge ńskiego 


R: Marciniak (PPS) referuje 
sprawę przemianowania ulicy 
Zagajnikowej na ulicę im. Ste- 
fana Kopcińskiego, b. senatora, 
b. ławnika oświaty i kultury, 
lwórcy powszechnego naucza 
nia w Łodzi. 


| 


Przeciwko wnioskowi wypo 
wiada się endecki radny Gro- 
chowski, który m. in. mówi, że 
„dzięki socjalistom związek nau 
tzycielstwa polskiego jest sko- 
munizowany** 

Chodyński: Wszyscy widzie- 
liśmy działalność dr. Kopciń* 
skiego i doceniamy całkowicie 
jego zasługi. Sprawa jest jasna. 
Wnoszę o przerwanie dyskusji. 

Wiceprezydent Kozłowski o- 


Woda na ulicach Bydgoszczy 
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Szosa do Torunia zalana. -- Groźna sytuacia w Poznaniw. =- 
Wylew rzek w województwie kieleckim 


h BYDGOSZCZ, 10 marca. (Pat) re wypompownją wodę z niżej 
Sytuacja na Wiśle około Brdy- położonych lokali, znajdujących 
ujścia i na Brdzie nie uległa w się w pobliżu Brdy. 


„ciągu nocy większym zmianom. 


Szkody, wyrządzone przez po | 
wódź, są bardzo znaczne. Rozla- l 
ne wody Wisły uszkodziły śluze | 
przy Brdyujściu i 
DOCHODZĄ DO TORU KOLE-; 
|JOWEGO LINII TORUŃ —| 


Wiele zabndowań atego znisz |został uszkodzony 
czeniu. D wori Pad naporem wielkich bryt 

Według wiadomości państwo: | lodu pękło jedno przęsło niesty 
wego urzędu wodnego, powódź |a drugi filar został uszkodzony, 
nie osiągnęła jeszcze swego punk | Dalsze niebezpieczeństwo zażcą: 
tu kulminacyjnego i należy spo- | nano. i 
dziewać się dalszego wzrostu poj Władze zmuszone były zam- 
ziomu wody. knąć most dla ruchu kołowtga 

POZNAŃ, 10.111 (PAT.) — Po o cięższych ładunkach. Komuni- 
ziom rzeki Warty w jej górnym kacja autobusowa. odbywa się a 


| wem szosę, łączącą Toruń z Byd 
| goszczą, tworząc wyrwę na prze 


BYDGOSZCZ. 
Woda przerwała pod Łęgno- 


strzeni około 200 mtr. 


Na terenie miasta czynne są 
motopompy straży pożarnej, któ 


PARYŻ, 10.3. (PAT) — Senat 
uchwalił 258 głosami przeciwko 1 
calość projektu nstawy, upoważnia 
jącej rząd do emitowania pożyczki 
z gwarantowanym kursem wykupu 
na cele obrony narodowej. 

Senat odrzucił 207 głosami prze 
ciwko 62 poprawkę mniejszości | 
złożoną wczoraj w izbie deputowa- 

nych przez Louis Marin'a w spra- 

wie wzmocnienia gwarancji, iż 


świadcza, że właściwie īstnieje 
już jednak ulica im. dr. Kopeiń- 
skiego, D 

R. Potkański wskazuje, że nie 
ma przepisu, iż nie może być 
dwuch ulic 6 jednakwych naz- 
wąch, że w Łodzi istnieją dwie 
ulice Pryncypalne 1 dwie ulice 
ZA*'one. 

Prez. Godlewski: Tstotnie nie 
ma na to przepisu. A ċo się ty- 
czy dodatkowego wnioskii o na- 
rwanie pierwszej ulicy dr. Kop- 
rińskiego ulicą dr. Michałowi- 
rza, to proponuję odesłać go da 
komisji. 

WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW U- 
CHWALONO PRZEMIANOWA- 
NIE UL. ZAGAJNIKOWEJ NA 
ULICĘ DR. KOPCIŃSKIEGO. 

Z powodu późnej pory (godz 
1 w nocy) i zmęczenia radnych, 
p. Godlewski proponuje wszyst 
kie wnioski nagłe w liczbie 10, 
interpelacje, oraz odpowiedź ma 
gistratu na stare interpelacje od- 
łożyć do posiedzenia wtorkowe- 
go, na co radni wyrażają zgodę. 

Wobec tego po zreferowaniu 
i uchwaleniu sprawy wybudowa 
nia wiaduktu kolejowego na nl. 
Srebrzyńskiej, prez. Godlewski 
posiedzenie zamknął. 

(G) 


P. biszkowski 


prezydentem Lublina | 
WARSZAWA, 103. (PAT) 
Minister spraw wewnętrznych za- 
twierdził wybór Bolesława Lisz- 
kowskiego, dotychczasowego wice- 
prezydenta m. Lublina na prezy: 
denta tego miasta, Jednocześnie 
p. minister spraw wewnętrznych 
zatwierdził definitywnie wybór Je- 
rzego Radomskiego na wicepiczy- 
denta m. Radomia. 


Rohofnik polski 


zginął z rąk terorysty 
arabskiego 
JEROZOLIMA, 10 marca. — 
(Tel. wł.) — Wezoraj zmarł w 
szpitala w Tel-Avivie robotnik 
polski Stanisław Suga, ciężko 
zraniony przed dwoma dniami 
przez terorystę arabskiego, Mor- 
derea - arab został aresztowany. 
Grozi mu kara śmierci 


wpływ z pożyczki użyty zostanie 


I 
i 


wyłącznie na cele obrony narodo- 
wej. 

PARYŻ, 10.3. (PAT) — Izba de- 
petowarych przyjęła w brzmieniu 
uchwalonym przez senat projekt 
ustawy o pożyczce obrony narodo- 
wej 474 giosami przeciwko 39, 

Ministerstwo finansów komunika 
je, iż prezydent Lebrun. wygłosi 
jutro, t. j. w czwartek o godz. 19 
przez radio przemówienie, w któ- 
rym wystąpi na rzecz pożyczki o- 


biegu nadal wzrasta bezustannie, 
Woda zalała w Poznaniu łąki 
arcybiskupie oraz przyległe te- 
reny. Wielki zator lodowy, któ- 
ry wytworzył się na znacznej 
przestrzeni od Obornik do O- 


brzycka ruszył, przy czym most 
w Obrzycku, mimo lodołamaczy, 


Pożyczka francuska uchwalona 


Dekret prezydenta Lebruna ukaże się w piątek rano 


brony narodowej. 

Ze względu na późną porę, w 
której uchwalony został projekt, 
oyłoszenie ustawy o pożyczce w 
dzienniku urzędowym po podpisa- 
niu jej przez prezydenta republiki, 
nastąpi dopier» w piątek. W tym 
samym numerze dziennika urzędo- 
wego ukaże się dekret, dotyczący 
technicznej strony emisji, która wo- 
bec tego rozpocznie się w piątek 
rano. 


Jugosławia w przededniu wydarzeń 


Podróż dr. Maczka do Wiednia może być brzemienna w skutki 


WIEDEŃ, 10 marca. — (Tel. 
wł). Niespodziewanie przybył 
tu ea horwackiej par- 
tii chłopskiej dr. Maczek. Jako 
powód urzędowej podróży po- 
dana jest konieczność konsulta- 
cji u lekarzy okulistów. W rze- 


szej taktyki horwatów wobec 
Białogrodu. Jak okazuje się o- 
statnio, odbyta przed kilku ty- 
godniami rozmowa premiera 
Stojadinowicza z dr. Maczkiem 
nie doprowadziła do porozumie 
nia między Zagrzebiem a Biało- 


czywistości powody tego przy- | grode: 


jazdu są sensacją polityczną. — 

Dr. Maczek przybył na nara- 
dę z dawnym sekretarzem hor- 
wackiej partii chłopskiej dr. 
Krniewiezem. Obaj ci działacze 
mają powziąć decyzję co do dal 


Tt. 
W Wiedniu mówią, że w o- 
statnich czasach do horwatów 
stosnje się na nowo ostre repre- 
sje, pisma horwackie ulegają 
częstym konfiskatom i wielu 
działaczy horwackich znalazło 


EISTE ARN TP SZT EET ZOT RT EDET PEE SERY EE ISE 


Brat Ś. p. Grzeszolskiego 


domaga s'ę wydania od żony zmarłego pieniędzy 


SOSNOWIEC, 10.11! (Tel. wł.) 
Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych w mieszkaniu Pelagii 
Staciwińskiej- Grzeszolskiej wy- 
buchła awantura, którą musiała 
zlikwidować wezwana policja. 

Do mieszkania Staciwińskiej - 
Grzeszolskiej przybył brat ś. p. 
Pawła Grzeszolskiego i domagał 
się wydania pieniędzy, które 


prawie żadnych pieniędzy nie po 
siada, odmówiła temu żądaniu. 

Wywołało to reakcję ze stro- 
ny jej szwagra. Grzeszolski po- 
czął się awanturować, wymyśla- 
jac oheenym i usiłował zdemo- 
wać mieszkanie. 

Dopiero wezwana policja po- 
łożyła kres zajściu, skłaniając 
Grzeszolskiego do. opuszczenia 
mieszkania swej bratowej. 


zmarły pozostawił. 
Ponieważ Staciwińska w ogóle 


Zuchwali włamywacze 


rekrutowali s'ę z dzieci 
PRAGA, 10.3, (PAT) — W cze: 
skich Budziejowicach wykryła po- 
licja, że sprawcami przyszło 30 kra 
dzieży i włamań w mieście i oka- 
licy była banda 14 uczniów szkol: 
nych w wieku od fat 7 do 15. 


Za iedme 


koperta ze znaczki 
Minister poczt i telegralów wy- 
dał zarządzenie, wprowadzające do 
obiegu i sprzedaży koperty z nadru 
kowanym znaczkiem pocztowym 
opłaty wartości 25 groszy oraz 
wkładką papieru listowego. 
Koperta o wytaiarze 155x100 mm. 
wykonana jest z papieru białego. 
Wewnatrz koperty znajduje się ar- 


w wieku od 7 — 15 lat 
Sposób przeprowadzania kradzie 
ży wskazywał na rafiaowanych zło 
dzień, to też wykrycie właściwych 
sprawców było niespodzianką na 
wet dla władz bezpieczeństwa. 


25 éroszy 


em i papier listowy 
kusz białego papieru listowego 0 
wymiarze 300x190 mm. W prawym 
górnym rogu koperiy umieszczona 
znaczek pocztowy opłaty wartości 
25 groszy z widokiem, wyobrażają 
cym Belweder w Warszawie. 
Zarządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 kwietnia r. b. 


się w więzieniu. Wobec tego ka- 
ła nolityczne w Wiedniu są zda- 
nia, że Jugosławia jest w prze- 
dedniu wydarzeń, które zwrócą 
na siebie powszechną uwagę w 
Europie. 


| przesiadaniem. 
| w Poznaniu przewidują „dale 
szy przybór wody. A 
KIELCE, 10.1H (PAT) -=*WI 
|Słomnikach, (pow. miechowski) 
|wskutek wezbrania rzeki: Szfe- 
|niawy zawalił się podmyty przez 
| fale dom mieszkalny, Woda za- 
graża okolicznym domom. Lo- 
|katorów z zawalonego domu u- 
| sunięto na.czas, tak, że wypad- 
[ków z ludźmi nie było. .... 
| Wylała również rzeczka Dług. 
| nia, zalewając szosę i grożąc zer 
waniem mostów. W powiecie 
koneckim wezbrane łale rzeki 
Czarnej zniosły most w. Sielpi 
(gmina Grodziska), wskutek cze- 
go komanikacja na drodze Koń- 
[skit — Miechów — e M 
jstała w dniu dzisiejszym „przer- 
wana. 


| RIEL 


o 
;, 10 marca (PAT.) — 
|Wskulek padających deszczów 
w okolicy miasta Skalmierza i 
jgminy Topola, w powiecie piñ- 
czowskim wylała rzeka Nidzica, 
zalewając około 250 ha gruntów. 
| ornych. 
| Na przedmieściach Skalmie: 
rza Kępie i Zamość woda zal" 
ła 15 domów mieszkalnych -oraz 
20 budynków gospodhrskielytw 
trudniając komunikację kotejo 
wą 1 autobusową. Fr 
Tor kolei wąskotorowej me 
trasie Miechów — Kazimierz 
| Wielki został na odcinku Skal- 
mierz — Podgaje padmyty przez 
|wodę, wskutek czego komunika 
cja została przerwana. 


Kasacja po raz drugi 


Przytycki znów się odwołał 
wileńskiego ł 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
sego“ telefonuje: 


Do izby drugiej karnej sądu 
najwyższego, wpłynęła po ras 
rail. skarga kasacyjna Sergiu- 
sza  Przytyckiego, skazanego 
dwukrotnie na karę śmierci za 
strzały do świadka na sali sądu 
wileńskiego podczas rozprawy 
przeciwko członkom komunisty 


Statek duński 


W czasie akcji zapali 


od wyroku sądu 


el partii zachodniej Biatoru 
5L m 


Proces doszedł do sądu maj 
wyższcgo, który wyroki pierw= 
szych in: cji skasował. Wileń 
ski sąd apelacyjny rozpatrując 
po raz drugi sprawę Przytyckie- 
go skazał go na dożywotnie wię 


zie! ytycki wyroku nie 
przyjął i po raz drugi odwoła? 
się do sądu najwyższego 


w płomieniach 


iły się 2 okreły. straży 


pożarnej 


BOSTON, 10.3. (PAT) — Na pò: 
kładzie statku duńskiego „Laila”, 
który przybył tu wczoraj z Chilo 


z ładunkiem nawozów azotowych, : zapaliły si 


wybtucht dziś pożar. Na alarm przy 
były statki ratownicze, jedaakże 


akcja straży pożarnej byla niemożli 
wa, gdyż na statku następował wy 


buch za wybuchem. 

Dopiero ra 30 wybwchach ogłed 
udało się stłumić. W czasie akcji 
ję dwa statki straży po 
żarnej. Transportowiec nie da gię 
już doprowadzić do stanu użytko: 
wego. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Greoeżźmy požar 


w fabryce gwoździ pr 


Q godzinie 3 min. 10 została 
zaalarmowana straż wiadomoś- 
cią o groźnym pożarze, który 
wybuchł przy ulicy Bandurskie 
go 9 w fabryce gwoździ Zalema- 
na. Na miejsce bezzwłocznie wy 
jechały trzy plutony straży 0g- 
niowej z komendantem Kowal- 


zy ul, Bandurskiego 9 


| ezykiem i nerz, Kosem ha czelą 
|, Pożar, jak się okazało, wy 
| huchł w fabryce i objął” 
| ny oraz urządzenie ð 


W chwili oddawania 
pod prasę pożar trwa 
szym ciągu. r 


Marszałek Śm gły 
udekorowany orderzm 
„Wschodzącego Stońca* 

WARSZAWA, 10.3. (PAT) 
Dn. 10 b. m. odbyła się w general 
wym inspektoracie sił zbrojnych 
dekoracja p. Marszałka Polski Ed- 
warda Śmigiego Rydza wielką wstę 
ga japońskiego orderu „Wschodzą- 
cego Słońca”. Odznaczenie to zo- 
stało nadane przez cesącza Japonii 
Marszałkowi Polski w dniu wręcze 
nią Mu marszałkowskiej 
rzez p. Prezydenta Rzplitej. 


Interwencja | 
sen. Trockenheima | 


w ministerstwie spraw 
wewnętrznych 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
vinnego” telefonuje: 


huławy 


We tworek sen. Trockenheim in- 
terweniował w ministerstwie spraw 


tygodniowymi 
łowie Podl. i kr. 
kojącymi pogi 
heim został przyjęty ez dyrekto 
ra departamentu politycznego p. 
Zyborskiego, który przyrzekł po 
diąć konieczne środki, 


Aresztowanie 


prezesa Str. Ludowego 
w Lubartowie 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego telejonuje: 

Dnia 8 marca 
pod zarzutem dzi 
stycznej i oddany 
sędziego 
prezes 


adkami w Soko- 
cymi tam niepo- 
Sen, Trockeu 


many został 
ności komuni- 
do dyspozycji 

śledczego w Luba:towie 
arządu powiatowego Stron 
nictwa Ludowego na pow. Jubar- 
towski, p. Władysław Mazurek, 
zamieszkały w kolonii Berajów, 
um. Tario. 


Wojciech Kossak 


portretować będzie 

królowę rumuńską 

KRAKÓW, 10.3, (PAT) 
donosi prasa, znakomity 
Wojciech Kossak otrzymał za- 
szczytne zaproszenie do Rumunii, 
gdzie będzie portretował królowę 
Marię rumuńska. P. Kossak wyje- 
dzie do Rummii prawdopodobnie 
w pierwszych dniach kwietnia, 


Kandyd 


dak 
malarz 


ati do nagrody 
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Baldwin definitywnie ustępuje 


Szefostwo rządu obeimie Neville Chamberlaine 


N. Chamberlaine 
LONDYN, 10.11 (PAT.)— Pra 


PIENIE PREMIERA BALDWT 


| NA zaraz po koronacji i OBJĘ-| 


CIE SZEFOSTWA RZĄDU przez 
obecnego KANCLERZA SKAR- 


BU NEVILLE CHAMBERLAI | 


NA jest sprawą przesądzoną. 

Między 27 a 29 maja premier 
Baldwin zgłosi swą dymisję i 
król powoła Chamberlaina na 
premiera. 

Zmiany w gabinecie dotyczyć 
hędą tylko 2 lub 3 tek i 31 maja 
w poniedziałek rząd stanie przed 
parlamentem już z nowym pre- 
mierem na czele. Nowoobsadzo- 
ne być musi stanowisko kancle- 
rza skarbu i o objęcie tego sta- 
nowiska toczą się obecnie ciche 
walki w kołach politycznie de- 


u ad 


Baldwin 


Runcimana dla podkreślenia na- 
rodowego charakteru rządu. — 
Inni domagają się wzmocnienia 
konserwatywnego charakteru 
przez mianowanie na io stano- 
wisko konserwatysty np. sir Sa- 
muela Hoare. Wydaje się jed- 
nak, że koncepcja mianowania 
jednego z liberałów jest politycz 
nie silniejsza. Premier Baldwin 
po ustąpieniu otrzyma godność 
earla i zasładać będzie w izbie 
lordów. Z nim ustąpi również 
Ramsey Mae - Donald, który jed- 
nak ze względów zasadniczych 
odmówi przejścia do izby lor- 
dów i zapewne otrzyma wysokie 
odznaczenie, pozostając zresztą 


nia kanclerzem skarbu jednego [conajmniej na dalsze 2 lata lub 
wewnętrznych w związku z zeszło" | są angielska otrzymała z kół rzą | cydujących. Z niektórych kół wy |z liberalnych członków gabine- |do ukończenia obecnej kadencji 
dowych informacje, że USTĄ-|suwana jest koncepcja mianowa |tu — sir Johna Simona luh lorda /w izbie gmin. 


| przybyły w ub. tygodniu do Kadyksu i Algesiras 


Staielc francuski bombardowany przez nieznany samoloś 


LONDYN, 10.3. (PAT) — Ager 
cja Reutera donosi z Algesiras: 

Pewien podróżny, obywatel bry: 
tyjski, który przybył z Kadyksu, 
twierdzi, że w końcu ub. tygodnia 
przybyły tam 3 statki, jak sądzą 
włoskie, gdyż nie posiadały wywie 
szonej flagi państwowej, a nazwy 
wypisane na statkach były zamasko 
wane. 

Statki te wyładowały 
żolnierzy - włochów. 

W tym samym czasie, jak ntrzy 
mują, krążownik  „Deutschland” 


transport 


Anglia 


wyładował w Algesiras tajemniczy 
ładunek — prawdopodobnie działa 
i amunicję. 


PARYŻ, 10,3. (PAT) — Stacja 
| radiowa w Marsylii przejęła depe 
| szę, nadaną przez francuski statek 

„Djebelantar”, kursujący między 
Philippeville a Marsylią. Depesza 
donosi, że statek był dziś o godz. 
9-ej bombardowany przez nieznany 
samolot, w odległości 100 mil od 
Balearów. 

Z pasażerów nikt nie został ran 


założy 


przeciwko naruszaniu swobody żeglugi 


LONDYN, 10,3, (PAT) — Pod- 
sekretarz stanu, Plymouth, odpo- 
wiadając w izbie łordów na różne 
zapytania, oświadczył m. in., że w 
sprawie aresztowanego w dn. 7 bia. 


na konkursie szopenowskim 


WARSZAWA, 10.3. (PAT) 
Dzisiaj o godz. 18-ej zebralo się 
jury Jil-go międzynarodowego kon 
kursu szopenowskiego, aby wybrać 
21! kandydatów z pośród 105 vcze- 
stników konkursu do ostatecznej 
rozgrywki eliminacyjnej, która roz 
pocznie się jutro. Obrady jury prze 
ciągiuęjy się do późnego wieczora 
Ostateczna lista kandydatów wg. 
alfahetu przedstawia się następu- 
jąco: 

1) Axenfeld Edith (Niemcy), 2) 
Bereżyński Jan (Polska), 3) Blaha 
Marta (Węgry), 4) De la Bruchol- 
lerie Monique (Francja), 5) Chieko } 
Mara (Japonia), 6) Dossor Lance 
(Anglia), 7) Ekier Jan (Polska), 5) 
Emelianowa Nina (ZSRR), 9) Fara- 
go Gyorgy (Węgry), 10) Gaveau 
Colette (Francja), 11) Goldfarb Ta: 
cjanna (ZSRR), 12) Govsseau Lelia 
(Franzja), 13) Grzybowski Zbigniew 
(Polska), 15) Panna Jamhor Agi 
(Węgry), 16) Kalmanowicz Halina 
(Polska), 17) Maillard Verger 
Pierre (Francja), 18) Małeurzyński 
Witold (Polska), 19) Svihlokowa 
Wiktoria (Czzchosłowacja), 20) Ta 
20994090340009099909060948 


Bezrobotny i na bied- 
niejszy iest członkiem 
olbrzymiej rodziny, 


markina Rosa (ZSRR), 21) Zak Jas 
kow (ZSRR). 

Jutro t. zn. w czwartek 0 godz 
19-ej rozpoczną się ostateczne roz 
grywki finałowe. 


JUŻ JUTRO 
W KINIE 


„EUROPA“ 


Wsp: 


w cieśninie Gibraltarskiej przez 
szalupę powstańczą brytyjskiego 
statku handlowego „Springweir” 
rząd brytyjski założy protest prze 
ciwko naruszeniu swobody żeglugi 
na pelnym morzu, dodał jednak, 


nie uczyniono żadnej próby zajęcia 
statku. 

Co się tyczy min, to ambasador 
brytyjski w Hiszpanii otrzymał po 
lecenie wystosowania protestu do 
władz powstańczych przeciwko nie 
notylikowaniu zamiaru założenia 
min na wodach, nie sąsiadujących 


iż nie był to akt korsarski, gdyż | 


| z wejściem do portów, 


aniała epopea dramatyczna 


onosik 


HETMAN ZBÓJNICKI 


Film o wielkiej 
doniosłości 
społecznej 


którei na imie Polska. 


ny, a statek poniósł nieznaczne tyl 
ko uszkodzenia. 

MADRYT, 10.3. (PAT) — Rada 
obrony stolicy komunikuje: 

Atak zmotoryzowanej dywizji 
wloskiej w prowincji Guadalajara, 
wszczęty onegdaj, trwa. Pozycje, 
zajęte przez wojska rządowe były 
atakowane pięciokrotnie przez bar: 
dzo poważne siły, które wspomaga 
ła artyleria oraz liczne samoloty 
bombardujące, myśliwskie, czołgi i 
samochody pancerne. Wobec liczeb 
nej i technicznej przewagi wło- 


protesi 


na pełnym morzu 


wreszcie Plymouth podkreślił, 
iż każde państwo, które podpisało 
uklad o nieinterwencji, może wy 
cofać się, jeżeli uważa że uklad 
został pogwałcony. 


skich sojuszaikow armii powstań: 
czej, wojska rządowe musiały się 
wycofac. 

MADRYT, 10.3. (PAT) Wczoraj 
okolo godz, 20-ej słychać było w 
Madrycie gwałtowną  strzelaninę 
która trwała mniej więcej trzy kwa 
dranse. 


Jak się okazało, była to próbę 
ataku, podjętego przez oddziały 
powstańcze, zajmujące pozycje w 
parku zachodnim i w okolicach 
mostu francuskiego. Atak zostal 
odparty. 


BILBAO, 10.3. (PAT) Rado- 
stacja tutejsza komunikuje, że na 
odciaku Ovizdo nieprzyjaciel, za- 
mknięty w nieście, czynił wczoraj 
wysiłki przedarcia się w stronę 
Et Fresno. Wojska republikańskie 
kontratakowały i zmusiły przeciw 
nika do odwrotu. Artyleria bombar 
dowała skutecznie — ugrupowania 
przeciwnika na górze Narancv. 


P. Simpson obiężoma 


przez reporterów i fotografów 


TOURS, 10.3. (PAT) — Reporte- 
rzy i fotografowie francuscy i za- 
graniczni zalożyli formalny obóz 
przed pałacem Cande i usiłowali 
dotrzeć do pani Simpson. 


P. Simpson oświadczyła jednat 
że, że zamierza wypocząć, a dzien- 
nikarzy będzie mogla przyjąć dopie 
ro w przyszłym tygodniu, pod żad- 
nym pozorem nie chce, ky między 
dziennikarzami byli fotografowie i 
kinooperatorzy. 

Utrzymują tu, że ub. nocy pani 
Simpson odbyła dluższą rozmowe 
telefoniczną z ks. Windsoru. 


PARYŻ, 10.3. (PAT) — Zakró* 
jone na wielką skalę przygotowa- 
nia, jakie zostały poczynione w 
zamku Cande w prowincji Tourai- 
ne, w którym zatrzymała się pani 
Simpson, dają powód do pogłosek, 
iż na zamku tym odbędzie się 
wkrótce śluh ks. Windsoru. 

Zamek Cande, należący do bo- 
gaiego amerykanina pochodzenia 
Trancnskiego, p. Bedanx, został 
całkowicie odnowiony. Z Paryża 
sprowadzono przeszło 20  osół 
służby. 


40 osóh utonęła 


wskutek wywrócenia sie 
promu 
TIENSIN, 10.3. PAT] — Prom 
kursujący pomiędzy Tiensinem 2 
Tangkon, wywrócił cie. 4) osób u- 
tonęło. 


Na wystawie pewnej księgaren- 
ki leży kilkadziesiąt wysortowa- 
wych książek po zniżonych cenach. 

Między innymi książka p, t. „Ca 
jesteśniy winni swym dzieciom?” 
a na niej kartka: 

„Dawniej 4 zł. 20 gr. — obecnie 
1 zł. 50 gr” 


Narodowość każdego człowieka 
można poznać po toaście, jaki wzna 
si przy piciu. 

— Za moją miłość! — mówi fran 
LUZ, 

Amerykanin: 

— Za mój pierwszy milion! 

Angiik: 

— Za potęgę imperinm! 

A Polak? 

Polak nie nie mówi, tylko pije! 

(E. Por.) 
$ 


Podobno w związku ze swą poli 
tyką populacyjną, Il Duce ma wy: 
iać nakaz zatrzymywania wszyst- 


kich bocianów, które w drodze na | 


północ będą wkrótce przelatywały 
nad Włochami. 


* 
— Co to jest paradoks? 
— Gdy komitet  nieinterwencji 
must interweniować... 
Albo gdy wody hiszpańskie za 
zrażają światu pożarem.» 
* 


Podsłuchana rozmowa telefonicz- 
na: 

— Hallo! Czy to dziewiąty wy- 
dział?.. Tu siódemka... Nasz szef 
prosi waszego dyrektora, żeby 
przez waszego woźnego przesłał 
nasze papiery, posłane przez nasze 
to referenta waszemu naczelnikowi 
da ka da 


Mecenas G... zi nwiora ng by- 
walcem wszelkiego rodzaju zakła. 
dów gastronomicznych, 

Któregoś dnia wygłaszəjąc przed 
sądem mowę obrończą, pan mece 
nas zakończył tak: 

— A mtem, biorąc pod uwagę 
młody wiek oskarżonego, jego nie- 
naganną przeszłość I pełne skruchy 
przyznanie się do winy, pozwalam 
sobie. wznieć toast: niech żyją 
oskarżony! Wypijmy za jego zdro 
wiem * 

We Włoszech projektowane są 
hardzo surowe represje wobeę 
osób, pozostających w stanie bez 
żennym. 

Kawalerowie włoscy mają obec 
nie do wyboru: albo kajdany wię: 
zienne, albo kajdany małżeńskie. 

$ 


Komendant glowny policji gen. 
Kordian - Zamorski w jednym 
z ostatnich rozkazów ostro rozpra- 
wil się z t zw. „stylem urzędowym” 
— w korespondencjach i raportach 
policyjnych, 

P. generał pisze m. in.: 

„Ludzie, którzy zupełnie normal- 
nie mówią po polsku — jak wezmą 
pióro do ręki piszą, jak gdyby żar- 
gonem”. 

Tu następują przykłady. 

Dziwolągami są takie frazesy: 
„oddał strzał”, „w sprawie. przed- 
miotowej”, „Na odwrocie wymienio 
ny”, „Zamiarować”, „Nastąpił fakt | 
zagubienia pieniędzy”, 

Te zwroty zaśmiecają nasz pięk- 
język — stwierdza gen. Kordian 


Dalej następuje surowy nakaz i 
zakaz: 


„Zahraniam jak najbardziej sta- | 


nowczo używania t zw. urzędo- 
wych wyrażeń a w pierwszym rzę- 
dzie wyrażeń luh frazesów wyżej 
nrzytoczonych. 

Należy pisać jezykiem prostym 
aby pisma byly zrozumiałe dla 
wszystkich, prosta tak jak myśli- 
my i mówimy potocznie z naszymi 
rodzinami, przyjaciółmi luh kole- 
gami” 


War. kor. „Gł. Por.“ telef.: 

Uchwalony przez radę mini- 
strów na ostatnim posiedzeniu 
| projekt noweli do usławy z 1923 
roku o tymczasowym uregulowa 
niu finansów komunalnych wpro 
wadza do istniejącego w tym za- 
kresie stanu prawnego szereg 
istotnych zmian. 

Według projektu, komunalny 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu 15 maja wchodzi w 
życie nowy międzynarodowy 
rozkład jazdy, w którym kolej- 
nictwo polskie będzie miało po | 
raz pierwszy połączenia, czynią 
ce z Polski kraj franzytowy w 


Wczoraj donosiliśmy o trud- | 
nościach kapitana związkowego 
PZPN. p. Kałuży w związku z 
zestawieniem reprezentacji pił- 
karskiej na mecz z ligą paryską 
w dniu 21 marca w Paryżu. 


Piłkarze francuscy, którzy tre 
„nują niemal całą zimę, ustalili 
już skład swojej reprezentacji. 
Przedstawiać się będzie on na- 
stępująco: 


Hiden, Ortin, Dupuis, Banide, 
Jordan, Meuris, Aston, Sunesyt, | 
Connard, Janin, Veinante, Jak 


|podatek od gruntów i budyn- 


Prof. Burckhardt na Zamku 


P. Prezydent Rzplitej przyjmuje na audiencji wysokiego komisarza ligi na- 
rodów w Gdańsku prof. dr. Burckhardta 


LASEGUEG© 


widzimy, w bramce francuskiej | 


NA MORZA POŁUDNIA 


wiosemna wycieczka s. S: Polonia” 
wiy i iimii: Wagons-Lits/Cook, Pieir<owsisa 68, tel. 170-70 


11.m— „GŁOS PORANNY" 


ków będzie mógł być pobierany 
wyłącznie w postaci dodatku do 
państwowego podatku gruntowe | 
go i od nieruchomości. 

Dla wymiaru dodatku komu- 
nalnego do państwowego podat- 
ku od nieruchomości przyjęto 
wymiar państwowego podatku. 
Oczywiście pociągnie to za sobą 


NIEZASTAPIONA 
WODA TOALETOWA 


mei k Lo SEAE: | 


Według tego nowego rozkładu | * 
cały ruch pasażerski z Balka- 
nów do państw bałtyckich skon | 
centruje się w Polsce, | 


Dotychczas część podróżnych 


czy świata — Hiden. 
* 

Zarząd PZPN. postanowił za- 
wiesić i wszcząć-dochodzenie 
przeciwko zamieszanym w afe- 
rę „Dąbu* działaczom K. S. 
Śląsk dr. Wojcieszynowi, inż. 
Donnerstagowi, bramkarzowi K 
S. Śląska Mrozkowi i członkowi 
zarządu K. S. „Dąb“ inż. Durcza 
kowi. 

Inni członkowie zarządu „Dą- 
bu* zostali już w swoim czasie 
zawieszeni przez ligę i ukarani, 

Cała sprawa „Dąbu* nie zo- 


©LASEGUE 


— 1937 


| Obniżenie dodatku komunalnego 


do państwowego podatku gruntowego i od nieruchomości 


odpowiednie obniżenie stopy do 
datku komunalnego. Oba te prze 
Pisy mają na celu uproszczenie 
czynności wymiarowych urzę- 
dów skarbowych. 


Wysokość dodatku komunal- 
nego do państwowego podatku 
od nieruchomości w miastach. 
będzie podlegać zatwierdzeniu 
władzy nadzorczej. 


Projekt reaktywuje na rzecz 
związków samorządowych poda 
tek od placów budowlanych. — 
Podatkowi podlegać będą grunty 
budowlane, przylegające w pa- 


| [sie 50 m. do urządzonych ulic i 


placów. komunikacyjnych. 


l 
Podatkowi nie będą podlega- 


ły: a) skrawki gruntów, niena- 
dające się do zabudowania, b) 
grunty, których zabudowa lub 
parcelacja została przez władzę 
budowlaną wstrzymana; e) grun 
ty, połączone z fabrykami, ko- 
palniami i domami składowymi, 
użytkowane na cele tych zakła- 
dów. 

Projekt przewiduje również 
zwolnienie od podatku tych grun 
łów, które w ciągu roku podat- 
kowego zostały zabudowane. — 
W razie rozpoczęcia budowy, po 
bór podatku ma zostać wstrzy- 
many najdłużej na okres dwu- 
letni. 


Szeroki tranzyt przez Polskę 


Ruch z Bałkanów do państw bałtyckich nie 
będzie już kierowany przez Rzeszę 


jadących na tej trasie, odbywa- 
ła drogę przez Rzeszę niemiec- 
ką. Nowy rozkład jazdy, przy 
Śpieszający ruch pociągów z 
Bułgarii, Jugosławii i Rumunii 
do Rygi i Tallina, prowadzi 
tych podróżnych do Polski. 


Sala Filhzrmmomii, ul. Narutowicza 20. 
w niedziele, dn. 14 marca; o godz. HG-ej odbędzie si 


DOROCZNY POPIS GIMNASTYCZNY „MAKABI 


UDZIAŁ BIERZE 300 OSóB. === Bilety od 50 gr. do nabycia w sekretarjacie „Makabi' | 
od 19 do 22 Al. Kościuszki 21 i w dniu popisu w kasia Filharmonii. 


Reprezentacja Ligi Paryskiej 


na mecz z piłkarzami polskimi 


wystapi jeden z najlepszych gra- 


stała jeszcze przez zarząd PZPN. 
załatwiona, ponieważ protokół 
z walnego zgromadzenia PZPN. 
nie był jeszcze podpisany przez 
przewodniczącego obrad. 


Rozwiązanie 
Stow. im. A. Goldfadena 
w Stryju 
Lwowski koresp. „Głosu Po 

rannego“ telefonuje: 
Starosta powiatowy w Stryju 


rozwiązał stowarzyszenie ży 
dowskie imienia Abrahama 
Goldfadena, zarzucając mu dzia 
łalność przeciwstatutowa. 


Pohór rekrufa 
w 1987 r. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

W dniu 10.1 ogłoszono za 
rządzenie Prezydenta Rzplitej o 
pokorze rekruta w 1937 r., które 
postanawia, że poborowi, nznani 
za zdolnych do czynnej służby 
wojskowej, powinni otrzymać 
wyszkolenie wojskowe w grani- 
cach kontyngentu, ustalonego w 
budżecie na r. 1937-38. 

Wykonanie zarządzenia poru 
czono ministrowi spraw wojska 
wych w porozumienia z mini- 
strem spraw wewnętrznych. 


B. poseł Dubois 
pod dozorem policji 


P. A. T. donosi z Warszawy: 

Jak podaje prasa. w związku 
ze sprawą aresztowań współ: 
właścicieli i współpracowników 
„Dziennika Popularnego*, wła- 
dze prokuratorskie zastosowały 
w stosunku do redaktora tego 
dziennika, b. posła Stanisława 
Dubois, dozór policji, jako śro- 
dek zapobiegawczy. 


Kominiarze 
grożą strejkiem 


„Głosu Poranne- 


Warsz. kor. 
go* telefonuje: 

Wczoraj w Warszawie odbył 
się walny zjazd delegatów cze- 
Iadzi kominiarskiej z całej Pol- 
ski. Powzięto jednomyślną, u- 
chwałę ogłoszenia całkowitego 
strejku w razie uchwalenia 
przez izby projektu ustawy « 
przekazaniu samorządom w% 
prawnień rzemiosła kominiar 
skiego. 


Wydział ekonomiczny 


w min. przemysłu 
i handlu 


WARSZAWA, 10.3. (PAT) 
W związku z przeprowadzeniem 
ostatnio reorganizacji w min 
przem. i handlu został utworzony 
przy departamencie ogólnym mini 
sterstwa wydział ekonomiczny, któ 


ry przejął także dotychczasowe 
kompeteacje biura inspekcji izby 
przem.-handlowej. 

Kierownictwo wydziału ekono 
micznego powierzone zostalo na- 
czelnikowi St. Molendzie. 
| aid cał 

liczyły 
KOMUNIKAT 


Zarząd okręgu ogólnego związku 
podoficerów rezerwy w Łodzi podaje 
do wiadomości, że w dniu 14 marca 
rana w lokalu związ 


sów, sekretarzy i komen 
dantów kół okregu łódzkiego ogólnega 
związku podoficerów rezerwy w Ło: 


warzystwa (AL Kościuszki: 17) dr, Jań 
Dylik wygłosi odczyt p. t. „Starsza e 
poka kamienna w Polsce". 

W niedzielę odbędzie 
na trasie Modlica — Prawda — Pabia- 
nice. Wyjazd tramwajem z pl. Reymon 
ta Ę godz. 8.10, powrót okoła godziny 
IAej. 


„LEGION ŻYDOWSKI I JEGO TWÓR- 
cy. 


Dziś o godz. 20.45 odbędzie się w lo- 
kalu org. sjonistów - rewizjonistów — 
Moniuszki 3 — odczyt p. N. Michlina 
(z Rygi) n. t. „Legion żydowski i jego 
twórcy”. 


POPIS GIMNASTYCZNY MAKABI. 

ŻKS Makabi organizuje w sali 
filharmonii doroczny popis gimna- 
; styczny. 


13|IV — 27|1iv zi. BBZ.= 


8 
WYKWINTNE 


NA UBRANIA, PALTA meskie i damskie wyrobu 


MATERIAŁY 


fiema 


ia BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca 


MAROKO i 
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Sr. 70 
Nowomiejska 8 Ostatnie nowości 
"Tel. 152-77 HURT i DETALI DETALI 


oiywy wyroku na zaniawokiÓGA 


Sąd, wymierzając karę, wziął pod uwagę skutki przestępstwa 
i niebezpieczeństwo tego rodzaju „wyczynów“ dla porządku publicznego 


Sekretariat sądu okręgowego 
w Łodzi doręczył obrońcom Ta- 
densza: Szaniawskiego obszerne 
motywy wyroku wydanego w 
dniu 11 lutego r. b. 

Motywy te powtarzające w za- 
sądzie fakty znane z dokładne- 
go opisu tragicznych wydarzeń 
w dniu 9 listopada 1936 roku i 
— z przewodu sądowego ;— zat 
wierają jednak kilka bardzo 
charakterystycznych ustępów, 
rzucających ciekawe Światło na 
czyn Szaniawskiego i na ocenę 
O A 


Wiadomości: beire 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apie- 
kit M. Kasperkiewieza (Zgierska 
54); Rychtera i S-ki. (11 Listopada 
86); J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25); S. Bojarskiej i S-ki (Przejazd 
19); Cz. Rytela, (Koperaika 26); 
M. Lipieca (Piotrkowska 193); W. 
Kłopotowskiego i Ski (Rzgow- 
ska 47). 


Przy schorzeniach żołądka i jelit, 
wątroby oraz dróg żółciowych szklan- 
ka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa brana na czczo 
jest doskonałym, delikatnie działają- 
sym środkiem przeczyszczającym. 
zzz NZOZ p RKA 

TABLICZKI BOWEROWE. 

Zarząd miejski w Łodzi podaje 
dó wiadomości osćb zainteresowa: 
nych, że znaki rejestracyjne rowero 
we, wydane przez zarząd miejski 
w Łodzi do dnia 4 czerwca ub, ro 
ku zostają wymieniane na tablicz- 
ki rowerowę, nowego typu... 

Posiadacze rowerów, którzy do- 
tychczas nie dokonali wymiany win. 
ni zgłosić się w terminie do dnia 
i kwietnia r. b. do wydziału prze- 
mysłowego, ul. Przejazd 36, prawa 
wficyna, I piętro, w godzinach od 
£ do 12, celem dokonania bezpłat- 
nej wymiany posiadanego znaku 
rejestracyjnego rowerowego z 1936 
toku na tabliczkę rowerową. Za- 


naeza się przy tym, że przy wymia | 


nie winna być zwrócona karta ro- 
werowa z roku ubiegłego. 


8 osób skazano 


za rożlepianie afisz 


Jak wiadomo, w okresie 


przed ubiegłymi wyborami: do 
rady miejskiej władze zakazały 
osobom nieupoważnionym roz- 
lepiania 


'afiszy © przedwybor- 


Walka nolgji 
z fur atem 


Zamieszkały przy. ulicy, Dwor 
skiej 29 Stanisław Widelak do- 
stał nagle wezoraj ataku furii. 
Począł on demolowąć urządze- 
nie mieszkania, a po tym z sie- 
kierą w ręku rzucił się na do- 
mowników. 


Zaalarmowano policję. — Na 
miejsce przybyło kilku funkcjo 
nariuszy policji, którzy stoczyli 
z furiatem formalną walkę, aż 
wreszcie ORA go, obezwład- 
nić. AE 


zdzyeżasie wezwano po- 
óregó karetką od- 


tego czynu przez sąd. ` 

NA WSTĘPIE MOTYWÓW 
znajduje się wyrok na Szaniaw- 
skiego, -który brzmi! dosłownie. 
jak następuj: 

"Sąd okregowy w Łodzi w skła | 
dzie: przewodniczący s. o. Wis- 
niewski, sędziowie Maurer, i 
Szymskł, podprokurator A. Dre- 
szer, rozpoznawszy w dniu 11 
lutego 1937 roku sprawę Tade- 
usza* Szaniawskiego, urodzone- 
go 1 maja 1918 roku w Łodzi, 
oskarżonego. o to: 

I. że w dniu 9 listopada 1936 
roku w Łodzi zabił Jakóba Jos- 
ka Berkowicza, strzelając do| 
niego z rewolweru w brzuch. 
przy czym kula przechodząc na 
wylot spowodowała krwotok | 
wewnętrzny i śmierć, 

IT. w tymże czasie i miejscu 
zabił Sruła Icechoka- Zendla 
strzelając do niego trzykretnie 
i trafiając go pod łukiem żebro- 
wym prawym w okolicę VII że- 
bra lewego i lewego biodra, 
przy czym dwie pierwsze rany 


t 


trzny i śmierć, 

TI. w tymże czasie i miejscu 
w zamiarze zabójstwa  Mosz- 
ka Wajsanda strzelił do niego 
z rewolweru w prawą pierś, jed 
nakże zamiaru swego nie urze- 
czywistnił, gdyż odniesiona 
przez. Wajsanda rana spowodo- 
wała jedynie zakłócenie czyn- 
ności oddechowych na czas po- 
nad dni 20 oraz że 

IV. w tymże czasie į miejscu 
w zamiarze zabójstwa Mendla 
Rubinsztajna strzelił do niego z 
rewolweru..w „lewe. podudzie, 
lecz zamiaru swego nie urzeczy 
wistnił, gdyż odniesiona przez 
Rubinsztajna rana spowodowa- 
ła jedynie zakłócenie czynności 


kończyny na czas krótszy niż 
20 dni 

orzekł: 

Tadeusza Szaniawskiego u- 


znać za winnego dokonamia za- 
rzucanych mu wyżej prze- 
stępstw z tym, że czynów tych 
dopuścił się pod wpływem sil- 
nego wzruszenia i 


y przedwyborczych 


zwiątku z. tym funkcjóna- 
rtusze pol! w dniu 18 wrześ- 
nia r. ub. przy zbiegu ulic Ber- 
ka Joselewicza i Wesołej zatrzy 
mali 8-iu osobników. którzy bez | 


zezwolenia  rozlepiali afisze 
przedwyborcze. 

Odpowiadai oni wczoraj 
przed sądem _ starościńskim, 


który wszystkich skazał po 1 ty 


| wolwer, 


godniu bezwzględnego aresztu. 


Ze źródeł miarodajnych dó- 
wiadujemy się, że minister skar 
bu zezwolił specjalnie utworzo: 
nemu konsorcjum polskiemu, 


SKAZAĆ GO: 

za pierwsze z tych przestępstw. 
na 10 lat więzienia, 

za drugie na 6 lat więzienia, 

za trzecie i czwarte po 4 lata 
więzienia, a wobec zbiegu prze- 
stępstw 
na łączną karę 12 lat więzienia, 

Na poczet orzeczonej kary 
zaliczyć skazanemu tymczasowe 
aresztowanie od dnia 9 listopa- 
da 1936 r. Zasądzić od skazane- 
go koszty postępowania i po- 
brać 600 zł. opłaty sądowej. 

W obszernym uzasadnieniu 


|tego wyroku na specjalne pod- 


kreślenie zasługuje ten ustęp, 


w którym sad mówi o zabój-| 


stwie Berkowicza. 
Opierając się na zeznaniach 


|świadków Chany Skoczylas i 


Moszkowieza, sąd doszedł do 


| wniosku — że Szaniawski zabił 


Berkowicza. jeśli się tak wyra- 


|zić można, 


„NA ZIMNO* 
w chwili, gdy ten domaga! się 
Od niego zapłaty za wybitą szy- 


spowodowały krwotok wewnę- | hę 


Dlatego też 
wzruszenia jest bardzo proble- 
matyczny, Co się tyczy dalsze- 
go przebiegu wypadków w dniu 
9 listopada, to sąd na zasadzie 
zeznań oskarżonego i świadków 
doszedł do wniosku, 
że aczkolwiek Szaniawski by 
gonfony przez tłurt, jednak nikt 
w niego kamieniami nie ciskał 
Pomimo to Szaniawski mógł się 
obawiać zemsty ze strony iłu: 
mu i dlatego też możliwy jest 
MOMENT STILNEGQ WZRU: 

ZEN f 


SZENIA. 

Jesii chodzi o kwalifikacje po 
szczególnych czynów przestęp- 
ezyeh, to niewątpliwie w stosun 
ku do Berkowicza oskarżony de 
puścił się przestępstwa z art. 
225 par. 1 k. k. Nie może tu być 
mowy Q silnym. wzruszeniu, ani 
tym bardziej o obronie koniecz- 
nej. Jak. ustalono bowiem na 
przewodzie sądowrn oskarżony 
sam powziął inicjatywę uszko- 
dzenia mienia i istotnie wybił 
szybę, przez co 

SPROWOKOWAŁ ZAJŚCIE 

Oskarżony liczył się z tym, 
że tego rodzafu postepek, zwła- 
szeza w dzielnicy żydowskiej, | 
może ołać awanturę i dla 
teso też miał z sobą nabity re- 
który odkezpieczony | 
trzymał w zewnętrznej kieszeni 
nalta, Wynika z tego, że oskar- 
żony na wypadek zajścia liczył 
się z użyciem broni, a więc i z 
zabójstwem. W konkretnym wy 


padku oskarżony nie miał .po-| 


trzeby użycia broni, gdyż Ber- 
kowicz po wybiciu mu szyby. 
zatrzymując oskarżonego, 


lżądał tylko zapłaty za szybę, a 
CEAO ESEE P EA EI NNS EEA E OOZS ZER R ER 
Wielka tranzakcia finansowa 


KOMUNALNE KASY OSZSZĘDAGŚCI NABYŁY MAJĄLEK TOW. „PRZYSZŁOŚĆ” 


Udział łódzkiej K. K, O. w konsorcjum 119 kas 


ci“ w nieruchomościach ij innych 
aktywach. wyraża się sumą 7 
milionów 120.000 przy rocznym 
zbiorze premii w sumie 2 milio- 


tutaj maomeni | 


w tym czasie nie było jeszcze stępstw oskarżony dopuścił sio 


żadnego zbiegowiska. 

Mimo to oskarżony, nie wda- 
jąc się nawet w dyskusję, strze- 
lił i spowodował śmierć Berko- 
wieza. To świadczy dosadnie 
O ZAMIARZE JEGO 1 WINIE. 

Co do dalszych czynów prze- 
stępczych. to niewątpliwie jest 
również, że oskarżony ucieka- 
jąc i strzelając do zabiegających 
'mu drogę, liczył się z tym, iż 
może spowodować śmierć osób. 
do których strzelał i niewątpli- 
wie godził się z na astąpieniem 
skutku przestępczego i dla tego 
zakwalifikowanie czynów jako 
usiłowanie zabójstwa odnośnie 
Wajsanda i Rubinsztajna i za- 
ibójstwa odnośnie Zendla jest 
słuszne. Jednakże w stosunku 
|do tych przestępstw winien 
mieć zastosowanie par. 2 art. 
|225 k. k. a to z następujących 
jpowodów: przewód sądowy u- 
stali. że po zabójstwie Berko- 
wicza, 
gdy oskarżony począł uciekać. 
tworzyć się zaczął tłum, który 
wśród szeregu okrzyków, jak 
„trzymać bandytę, zbrodniarza“ 

ścigał oskarżonego, 
że tłum ten stale wzrastał i o- 
| siągnął liczbę kilkuset osób (św. 
| Pawłowski, Fajgenblat), że dą- 
żono do ujęcia oskarżonego, 
podkładano nogę, rzucano się 
roskarżonemn na plecy, rzucana 
|kamieniami (Blajwajs, Fajgen- 
blat), że ze względu na wybitnie 
żydowską dzielnicę (ulice Kiliń- 
skiego przy Południowej i Po- 
morskiej, Kamienna, Piłsud- 
skiego) oskarżony mógł, jako 
młody jeszcze człowiek, przy- 
puszczać, że po ujęciu go, bę 
dzie mocno 
POBITY CZY NAWET ZLIN- 
CZOWANY, 

dla tego też opanowany nieby- 
wałym strachem za żadną cenę 
nie chciał dopuścić, by go schwy 
tano i strzelał do zabiegających 
mu drogę. 

Przy tym stanie rzeczy sąd 
uznał. iż ostatnich trzech prze- 


L 


Zarząd miejski w Łodzi otrzy 
¡muje liczne skargi. w których 
mieszkańcy zwracają uwagę na 
wzrastanie ilości psów w mieście 
i na związane z tym niebezpie- 
czeństwo dla przechodniów. — 
Walka z nadmierną ilością psów. 
w mieście prowadzona jest przez 
władze dwoma sposobami, przez 
iwyławianie wałęsających się 


Wzorem prowadzonego przez 
PKO działu życiowego, KKO 
pragną przyczynić się również 
w tej dziedzinie do kapitaliza- 


na wykupienie z rąk kapitału nów 74.000 zł. (polis 7520). Kon cji rodzimej w Polsce. 


obcokrajowego. istniejącego od 
18 lat z poważnie rozwiniętym 
działem życiowym i uprawnie-, 
niami do prowadzenia innych 


,sorejum, które nabyło 
szłość* składa się ze 119 Komu- 
nalnych Kas  Oszczędnoście- 
wych (KKO). które cały kapitał 


łeśloio furiata do szpitala dla | działów — Towarzystwa' ubez- |I emisji „Przyszłości* pokryły 
umysłowo” chorych w Kochanów | pieczeń „Przyszłość“. 


ku. 


Ogólny majątek  „Przyszłoś- 


EO w drodze reparty- 
ci 


„Przy: | 


Instytucja ubezpieczeniowa 
będzie prowadzona pod nazwą 
„Przyszłość*, a poszczególne K. 
K. O. będą udziałowcami w tym 
zakładzie. 

Łódzka KKO również uczest- 
niczy w „Przyszłości“. 


| 


pod wpływem silnego wzrusze- 
nia. 
Należałoby się jeszcze żasta- 
nowić. czy w danym wypadku 
może zachodzić 

OBRONA KONIECZNA. 


W myśl orzeczenia sądu naj- 
| wyższego, przestępca schwyta- 
ny na gorącym uczynku lub bez. - 
pośrednio po tym 
w czasie pościgu nie ma prawa 
do obrony koniecznej 
przeciwko zatrzymaniu go, wol 
no mu jednak bronić się, gdy 0- 
soby, które go zatrzymały, chcą 
go pobić. W danym wypadku o- 
skarżony strzelał do Zendla jak 
i Rubinsztajna, nie będąc. w o- 
góle zatrzymanym, a jeśli cho- 
dzi o Wajsanda, to mimo, iż 
wymieniany szamotał się z O- 
skarżonym, nie chodziło mu, o 
nie innego, 
JAK O OBEZWŁADNIENIE co 
t. j. odebranie rewolweru, ni- 
czym zaś nie stwierdzono, by 
miał on zamiar pobić oskarżo- 


nego. 

Z tych też względów należy 
odrzucić przypuszczenie, by © 
skarżony działał w „obronie ko- 
niecznej. 

Na podstawie powyższych: wy 
wodów sąd uznał winnym oskar * 
żonego, jeśli chodzi 6 pierwsze 
przestępstwo z art. 225 par. 1 
k. k. o ile chodzi o następne r 
art. 23. 225 par 2 k k 1-025 
par. 2 k. k. f 

przechodzące do wymiaru ka- > 
ry sąd wziął pod uwage skutki 
przestenstwa (dwie osoby zabi- 
te) 1 rodzai nrzestenstwa 

NIEBFZPIECZEŃSTWO 
tego rodzaju przestępstw dła:pa 
rzadku publicznego, z drugiej 
zaś stróny młodociany o 
skarżonego, dotychczasowy nie- 
navanny tryb życia, warunki, w 
jakich się wychowywał i skazał 
go, jak w sentencji. W konsek- 
wencji skazania zasądzone zosta 
ty od Szaniawskiego koszty po 


stenawania i właściwe opłaty są 
dowe. 


„Psia plaga“ w Łodzi 


'Jak magistrat waiczy z nadmierną ilością psów 
w mieście? 


psów bezpańskich z ulię i pla- 
ców przez czyścicieli miejskich, 
oraz przez stosowanie podatku. 


Jak wyjaśniają odnośne wła- 
dze, podatek od psów nie posia- 
da zupełnie charakteru fiskalne- 
go, a ma na celu wyłącznie zwał 
czenie „psiej plagi“. 


Podatkowi temu, w myśl sta 
tutu, nie podlegają jedynie psy 
łańcuchowe, oraz szezeniaki do 
8 tygodni. Nieodzownym warun 
kiem zwolnienia z podatku psa 
łańcuchowego jest, aby pies ten 
był w dzień przymocowany do 
specjalnej budy. Wielu płatni- 
ków zwraca się do magistratu o 
zwolnienie z podałku od psów, 
Wydział podatkowy wyjaśnia. 
że jest to bezcelowy trud, gdyż 
magistrat nie zrcbi żądnych ød- 
stępstw od statutu, zwłaszcza, że 
ima na uwadze wspomniąną wy- 
żej walkę z „psią plagą“ 


Pomoc zimowa to 
jaimużna-to obowiązek 
i nakaz sumienia! 


Tew a — 


Naczelnik Walirafus 


prosi o przeniesienie 
w stan spoczynku 


Naczelnik wydziału oświaty 
p. Waltratus złożył na ręce p: 
zydenta Godlewssiego podanie 
z prośbą o przeniesienie w stan 
spoczynku, ze względn na zły 
stan zdrowia. 

P. prezydent Godlewski odło- 
żył decyzję do czasu znalezienia 
odpowiedniego kandydata na to | zooma 
stanowisko. 


Tomaszów 


TYFUS, 

Komisja sanitarna zajęła się zba 
daniem przyczyn trzech wydarzeń 
zachorowań na tyfus plamisty, 
które ostatnio miały miejsce w To 
maszowie. Komisja ustaliła, że źró 
ülem tych wypadków jest niechluj 
ne utrzymanie mieszkań i zaniedba 
nie czystości własnego ciała. 

Skonstantowano też, że powódź, 
która ostatnio miała miejsce, zanie 
czyściła na peryferiach miasta stud 
nie, z których mieszkańcy czerpią 
wodę na użytek domowy. Wszyst- 
ko to powoduje choroby. 

Komisja sanitarna na czele z za- 
rządem miasta przedsięwzięła ener 
giczne starania w kierunku usunię 
cia tych szkodliwych objawów. 
Zarazem zarząd miasta zwraca się 
% gorącym apelem do ludności, by 
we własnym interesie dopomogła 
w zwalczaniu epidemii. Mieszkańcy 


GRAND- KINO 
Rewelacyjna zn2ha cen 
Na I we 80 Śr. 


z 13 


na wieczorowe 


N.M „GŁOS PORANNY" — 


1937 


Paula Wessely 


w wspaniałym filmie wiedeńskim p. 
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SAM na SAM" 


Przed sądem pracy w Łodzi, 
toczyła się w dniu wczorajszym 
bardzo charakterystyczna i do- 
skonale malująca stosunki w 
Chrześcijańskim Domu Odzieżo- 
wym, sprawa. 

Byli pracownicy tej firmy, po 
zostającej, jak wiadomo, pod za 
rządem menerów Stronnictwa 
Narodowego, Stanisław Pietra- 
sik i Eugenia Wujkowska, wy- 
stąpili za pośrednictwem adw. 
Loosa do sądu pracy 
o odszkodowanie za godziny 

nadliczbowe. 
Chrześcijański Dom Odzieżo-! 
wy reprezentował na rozprawie 
adw. Grochowski. 
Rzecznik powodów, adw. Loos 


zagrożonych miejscowości winni 


$ 


‘dzinach nadliczbowych, a na- 
stępnie odmówiła im zapłaty, 
przeto wnosi a przyznanie Pie- 
trasikowi i Wujkowskiej wyna- 
grodzenia za nadgodziny. 
Jako szczegół specjalnie cha- 
rakterystyczny, podkreślić trze-, 
ba, że w charakterze świadka ze 
znawał również 
WSPÓŁPRACOWNIK CHRZE- 
ŚCIJAŃSKIEGO DOMU ODZIE- 
ŻOWEGO, KRAWIEC - ŻYD 
SZLAMA GOLDMAN. 
Świadek ten zeznał, że praco- 
„wał dla firmy jako krojczy, otrzy 
,mując do domu materiały na u- 
brania, które sprzedawała firma. 
W czasie jego zeznań, Wuj- 


kowska oświadczyła, że 


Paragraf aryjski przestrzegany jest... tylko do godziny 19-ej 


19-ej, aby klienci go nie widzieli. 

Następny świadek, były pra- 
cownik firmy, Bogusław Nędza 
zeznał, iż Chrześcijański Dom 
Odzieżowy nie zgłosił go do Z. 
U. S., przez co po utracie pracy 
stracił prawo do zasiłków, a nad 
to przy zwalnianiu z pracy, nie 
otrzymał ustawowo przewidzia- 
nego wymówienia. 

Adw. Grochowski w przemó- 
wieniu swym starał się przenieść 
sprawę na płaszczyznę politycz- 
ną, ale na uwagę s. Kasińskiego, 
szybko zmienił front. 

Po przemówieniach, sąd wy- 
dał wyrok przyznający Pietrasi- 
kowi 150 zł., a Wujkowskiej 50 
zł. tytułem wynagrodzenia za 


wskazał, że firma zmuszała swo Goldmanowi wolno było przy- pracę w godzinach nadliczbo- 


zgłosić się do ośrodka zdrowia dle | ich pracowników do zajęć w go- | chodzić do firmy tylko po godz. wych. 


Właściciele nieruchomości U p. starosiy 


15 b. m. konferencja sanitarna w związku 
ze zbliżającym się okresem wiosennym 


poddania się bezpłatnemu szczepie: 
niu przeciw durowemu. 

Pozatym hygienistki będą badać 
dzieci szkolne co do ich stany 
czystości. 


ODDŁUŻENIE MIASTA, 

Komisja oddłużeniowa miast przy 
województwie na swym posiedzeniu 
załatwiła i to w radykalny sposób, 
sprawę ciążących na zarządzie mia- 
sta starych dłagów w kwocie zł. 
568,000 Mianowicie, sumę tę zredu 
kowano na zł. 255,000 ze spłatą 
dróbnym  wierzycielom - dostaw- 
com i rzemieślnikom całej należność 
«i w miarę możliwości zaraz, nato: 
miast większym wierzycielom zre+ 
dakowane sumy w ciągu 5 do 10 
lat. Odsetki zupełnie zostały umo- 
ezone, Również należność stara 
plektrowni w kwocie zł. 90,000 zu- 
pełnie została umorzona. 


DZIAŁALNOŚĆ TOW. OPIEK: 

NAD MATKĄ I DZIECKIEM 
wyjątkowa się rozrosła, Dotychcza 
sowy lokal przy ul. Głowackiego 
okazuje się zbyt szczupły, W związ 

u z tym faktem towarzystwo po- 
stanowiio wybudować dostosowany 
io swych potrzeb własny budynek. 
Większą część funduszu na ten cel 
towarzystwo postada i wkrótce przy 
stąpi do budowy. 


Dzisiejsze audycie 


MUZYKA KAMERALNA 
Ma program muzyki kameralnej o g. 


17.20 składają się dwa utwory, oba 
pne dla szerokiej rzeszy radio- 

- Pierwszy z nich to Kwartet 
F-dur op. 6, 
którego melodie posiadają o 
licznie słowiańską śpiewnoś 


Utworem drugim będzie 
Canzonetta z kwartetu Es-dur Men- 
delssohna. 


„DZIECI KRZYWDZONE* 

Wśród wielu spraw z zakresu opie- 
ki nad dzieckiem zagadnienie społecz- 
nej i prawnej ochrony dziceka przed 
a szczególnie waż- 
enie się poziomu moralnego 
wiela środowisk TodźkiayEh wskutek 
nędzy i be: powcecje zwięk: 
nię się il _ przeciwko 


a czasem na 
starczą tt przepisy — koniećz- 


Podczas ostatnich opadów 
Śnieżnych w Łodzi, funkcjona- 
riusze policji sporządzili znacz- 
ną ilość protokułów karnych 
właścicielom nieruchomości za 
nieusuwanie z posesji śniegu 0- 
raz lodu. 

Protokuły te skierowane zo- 
stały do sądu starościńskiego dla 
ukarania w drodze administra- 
cyjnej 


W związku z tym w dniu wczo 
rajszym do starosty grodzkiego 
Mostowskiego udała się delega- 
cja stowarzyszeń właścicieli nie 
ruchomości. 

Delegacja wskazała p. staro- 
ście na trudności, związane z 
szybkim wywożeniem śniegu za 
miasto, a to z powodu braku 
środków lokomocji oraz na wy- 
górowane żądania woźniców,. 


| 


Międzynarodowi włamywacze 
okradli skład konfekcji Henryka Pfeffera 


wszczęła poszukiwania 


W nocy na 12 listopada ub. r. 


! policja, 


Y" | godzinie 17-ej. 


nieznani sprawcy włamali się do Po kilku dniach, w mieszkaniu 


sklepu konfekcyjnego Henryka Frajndli Janowskiej, przy ulicy 
Pfeffera, przy ul. Piotrkowskiej 6-go Sierpnia 16. znaleziono jed- 
111, skąd skradli futra, kapelu- no z futer, pochodzących z kra- 
sze i ubrania i t. p, wartości po dzieży. Janowska wyjaśniła, iż 
nad 12 tys. złotych. otrzymała je na przechowanie od 
Zawiadomiona o znajomego mężczyzny, którego 
nazwiska nie pamięta. 

W toku dalszych dochodzeń, 
policja zatrzymała w jednej 
cukierni łódzkich obywatela ru- 
muńskiego Elika Ajzensztajna, 
który został osadzony w areszcie 
za nielegalny pobyt w Polsce. — 
Janowska poznała w zatrzyma- 
nym osobnika, który powierzył 
jej futro. 

Po nitce do kłębka, ustalono, 
że kradzieży u Pfeffera dokona- 
ła szajka międzynarodowych 
włamywaczy: Józef Aleksander 
Zalewski, ślusarz z Warszawy, 
Michał Lewin, znany w kołach 
przestępców jako „Maku* i Teo- 
dor Kalisz z Rembertowa oraz 
zatrzymany rumun. 


włamaniu 


N 


zagadnień opieki nad dzieckiem w ro- 
dzinie i odpowiedzialności rodziców 
za tę opiekę. 

Temat ten omówi Wanda Woyto- 
wicz - Grabińska w odczycie p. t. „Dzie 
ci krzywdzone”, który nada radio © 


„PROMETEUSZ SKOWANY* 

Rozgłośnia wile: po wystawieniu 
w teatrze wyobraźni „Edypa“, przygo- 
łowała drugą premierę klasyczną — 
„Prometeusz skowany* Ajschylosa w 
przekładzie Jana Kasprowicza, w o- 
pracowaniu radiowym prof. Stefana 
Srebrnego. Sztuka należy do najdoj- 
rzałszych i najgłębszych utworów 
schylosa. Audycja ta z muzyką naj RY AN aai 3 
ng specjalnie przez Tadeusza Szeligow | Wczoraj zasiedli oni na ławie 
skiego otrzymuje w radia formę mo- | oskarżonych wespół z paserką 
numentalnego oratorium. Tragedia Pro | Kopelowiczową. 
meteusza, którego imię stało się od 
| wieków symbolem buntu jednostki ludz 
kiej i walki z jej p czeniem, na- 
i wzbogaci |19 b. m., celem przesłuchania w 
braźni o jeszcze drodze rekwizycji jednego ze 


Na wniosek prokuratora, roz- 


na jest działalność  zapobiegawcz: 
czynna postawa społeczeństwa wobec ! 


EUROPA nyns 


Poda: «74206. 5. 4 


OSTATNI DZIEŃ [i 


BOMBA HUMORU 


świadków, zamieszkałych w War 
|szawie. 


. Słuchowisko, nada- 
ne zostanie o godz. 19.00. 


i śmiechu! 
w arcywesołej komedii 


„39| karatów. szezešeia"! 


Wielki program humoru Ceny od 


YMSZA 


W związku z tym delegacja 

prosiła o umorzenie sporządzo- 
nych właścicielom domów pro- 
tokułów. 
W odpowiedzi na to, p. staro- 
sła oświadczył, iż sprawę tę roz- 
patrzy i poczyni kroki w kierun- 
ku umorzenia sporządzonych 
protokułów, o ile w konkretnym 
wypadku nie stwierdzona zosta- 
ła zła wola gospodarza. 

Wkońcu p. starosta Mostow- 
ski zapowiedział delegacji, iż 
zwołuje na nadchodzący ponie- 
działek, dnia 15 b. m. konferen- 
cję z przedstawicielami właści- 
cieli nieruchomości, władz budo- 
wlanych, policyjnych itd, ce- 
lem omówienia sprawy zaprowa 


2 m 


| Z żałobnej karty | 


Dnia 7-go b. m. zmarła nagle 
bl. p Regina z Zeligzonów Epstei- 
nowa. Cicha i skromna działaczka 
społeczna, kobieta o wielkim sercu. 
pełniła swe obowiązki z kojącym 
uśmiechem łagodności, która cecha 
wała jej pracę i stosunek do oto 
czenia, Wśród szeregu innych in- 
stytucji, działalność jej poświęco 
na była głównie klinice położniczo- 
ginekologicznej przy ul. Sterlinga 
ur, 18, ktćrej członkiem zarządu 
była od wielu lat, pracując niemal 
ù z poświęceniem i ofiar- 
To teź zarówno wśród ko- 
leżanek na niwie społecznej, jak i 
wśród lekarzy i licznego personelu 
śmierć Jej bolesnym odbiła zie 
echem: 


Nowe w'adze 
koła S. U. P. 


Zarząd kola Stowarzyszenia w 
rzędników państwowych w Łodzi 
wybrany na walnym zebraniu w dn 
27 lutego 1937 r. na _ posiedzeniu 
w dn. 8 b. m. nkonstytnował sie 
ująco: 

Naczelnik K. Janiszewski 
prezes, W. Nowakowski — I wice 
Irezes, inż. E. Klużniak — II wice- 
rrezes, J. Lorek — sekretarz, F. 
Leśniawski — sekretarz, A. Stróżyć 
ki — skarbnik, członkowie — FIL. 
Kaczor, M. Urbańska, Pyrkówna 
F. Paszkowski, M. Będziak, Glice 


Komisia rewizyjna 
obywatelskiego komi- 
tetu przy pracy 


W lokalu wojewódzkiego biura 
funduszu pracy w Łodzi, Al. Ko 
ciuszki 1, odbyło się posiedzenie 
komisji rewizyjnej wojewódzkiego 
obywatelskiego komitetu  ziniowej 
pomocy bezrobotnym i najbiedniej 
szym w Łodzi. W posiedzeniu wzię 
li udział członkowie: pp. prezei 
Tadeusz Hejwowski, dyr. Marian 


Olszewski, Józef Socha, płk. Alfred 
Vogel. egat okręgowej izby kou 
troli p: w Warszawie, radca 
Józef M ekretarz wydziału wy 


konawczego wojewćdzkiego komi 
tetu dyr. K. Jagiełło. 
Na posiedzeniu nastąpiło dokoop 


wej izby kontroli państwa Pietra 


skiego Jana, w dalszym ciągu 
posiedzenia wybrano na przewod: 
niczącego p. prezesa Pietraszewski: 
go Jana, na wiceprzewodnicząceg: 
r. płk. Vogla Alfreda. 

Następnie komisja zapoznała się 


prawa została przerwana do dn. | 


z ogólną księgowością i dokonała 


dzenia porządków sanitarnych 
sprawozdania rachunkowości woje 


na terenie posesji łódzkich, w 
związku ze zbliżającym się okre | wódzkiego komitetu oraz zbadała 
sem wiosennym. rzeczow wydatków. 


Do Wiednia 
wyjazdy indywidualne na Targi. 


Do Wiednia na Święta Wielkanocne 

25 marca — 4 kwietnia Zł, 135— 
Do Wiednia i Budapesztu na Święta Wielkanocne 

25 marca — 4 kwietnia Zł. 230— 


Zapisy i informacje. 


Polskie Biuro Podróży 
„UNION bLOYO", Łódź Piotrkowska 42, tel. 107-87 


Tragiczna śmierć ucznia 


Manipulując przy rewolwerze ojca postrzelił się 
śmiertelnie 


W dniu- onegdajszym iE'letni | fiary tragicznego wypadku z do- 
Bogdan Janusz Rżewski (Nawrot |mu przy ul. Nawrot 26. Bogdan 
25) manipulując rewolwerem, | Janusz Rżewski był bratankiem 
należącym do ojca jego, spowo- |b. starosty Aleksego Rżewskiego 
dował przez nieuwagę wystrzał. | Smmm CWA 


JAK NA SZPILKACH 
siedzisz przy swoim biurku. Wszysł 
ko cię drażni, denerwuje i męczy. 
To obiawy wyczerpania... Pij Ovo 
maltynę, skoncentrowaną odżywke 


Kula ugodziła chłopca w serce. 
| Gdy na odgłos strzału wbiegła do 
pokoju matka ofiary wypadku, 
|uczeń zdołał jedynie wyszeptać: 
Mamusiu, umieram* i skonał 

„A 

ż witawinową dra Wandera. Ons 
akeat kiej. wzmacnia organizm i usuwa objaw 


WIOSNA w HOLANDII 
„KUBUŚ w BRATERSKIEJ MIŁOŚCI" 


Wczoraj odbył się pogrzeb o-| wyczerpania. 
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11.101— „GŁOS PORANNY” — 


Rozdwojenie jaźni uleczalne 


Jad mająków środlsiem na choroby sercowe 


Najczęściej spotykaną choro- 
bą mózgową w zakładach dla o- 
błąkanych jest shizofrenia, czy- 
li t, zw. rozdwojenie jaźni. Prze 
bieg tej choroby jest przeważ- 
nie nieobliczalmy. Po pozornym 
wyzdrowieniu następują często 
nawroty. Stosowane dotąd me- 
tody leczenia shizofrenii nie da- 
wały rezultatów dodatnich. 


W ostatnich latach znalazła 
zastosowanie u shizofreników 
metoda leczenia insuliną w du- 
żych dawkach. Inicjatorem tej 
metody jest psychiatra wiedeń- 
ski dr. Manfred Sakel. Biorąc 
za punkt wyjścia obserwacje. 
które poczynił przy leczeniu 
morfinomanów, dr. Sakel wziął 
się do aplikowania insuliny w: 
dużych dawkach u shizofreni- 
ków. Zauważył, że morfiniści 
znoszą o wiele łatwiej brak mor 
liny, gdy otrzymują dawki in- 
suliny. To naprowadziło dr. S: 
kela na drogę stosowania tej sa- 
mej metody u chorych umysło- 
wo. Pierwsze doświadczenia z 
insuliną dały u shizofreni 


Kliniczne na 300 z górą pacjen- 
tach. 

Niedawno dr. Sakeł wygłosił 
odczyt w Nowym Jorku w to- 
warzystwie neurologicznym na 
temat swojej metody leczenia 
shizofrenii. — Przy wymianie 
zdań j dyskusji okazało się, iż 
lekarze amerykańscy otrzymali 
również pewne pomyślne wyni- 
ki stosnjąc insulinę. Zgodzona 
się jednak na to, iż dzisiaj by- 
łoby jeszcze rzeczą przedwczes- 
ną wydanie kategorycznego 0- 
sądu. 

Przez wprowadzenie dużych 
dawek insuliny osiąga się u cho- 
rego takie obniżenie normy cu- 
kru we krwi. iż następuje utra- 
ta przytomności (coma), eo z 
kolei oddziaływa na mózg jako 
silny szok, wstrząs. Szok ten, 
wywołany sztucznie i świado- 
mie, działa dobrze na mózg, rze 
czą zaś lekarza jest regulowanie 
szoku i przerwanie go we właś- 
ciwym czasie, tak, aby nie za- 
szkodził on pacjentowi, Likwi- 
daeja szoku i działanie insuliny 
nasiępuje przez podanie pacjen- 


tak dobre wyniki, iż dr. Sakel 
zaczął stosować na szerszą 
skałę i prowadził obserwacje' 


twi cukru, który wessany przez 


Kuracja insulinowa trwa ty- 
godnie i miesiące. U niektórych 
chorych skonstatowano trwałe 
polepszenie lub nawet wyzdro- 
wienie, co pozwalało na wypusz 
czenie ich ze szpitala. 


Wszyscy lekarze nowojorscy, 
którzy przeprowadzali obserwa- 
cje nad chorymi, i 
przy zastosowaniu insuliny, zgo 
dzili się na jedno: aczkolwiek 
nie można uogólniać dodatnich 
wyników, a tym bardziej fero- 
wać już teraz opinii za lub prze- 
ciw nowej metodzie, należy jed- 
nak stwierdzić bezstronnie, iż 
w wielu wypadkach można było | 
osiągnąć zupełnie zadawalające 
wyniki 


Niektórzy lekarze w Stanach | 
Zjednoczonych stwierdzili, że 
jad pewnego gatunku pająków 
działa dobrze w wypadkach 
chorób sercowych. Jad ten za- 
strzykuje się w małych bardzo 
dawkach. Obecnie powstały w 
USA fermy. na których prowa- 
dzi się racjonalną hodowlę pa- 
jąków określonego gatunku i 
dostarcza lekarzom oraz klini- 


krew, przywraca znowu stan 
normalny. 


Teatr, muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś żegna Łódź fenomenalny ze- 
spół JOOSS'a. Początek tego wspania- 
fego spektaklu o godz. 20.30, 

W piątek, w sobotę i w niedzielę o 
godz. 20.30 przemiła komedia Raphael 
sona „Gdyby młodość wiedziała a sta- 
rość mogła”, 

W sobotę o godz. 16-ej „Grube ry- 
hy” po cenach zniżonych. 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 20-ej oraz jutro o godz. 
20.30 ostatnie przedstawienia świetnej 
sztuki B. Shaw'e p. t. „Profesja pani 
Werren" z Ireną Horecką w roli głów 
nej. 


TEATR POPULARNY 
Dziś ciesząca się niebywałym powo- 
dzeniem kamedia Al. Fredry „Damyi 
hnzary”, 


ZESPÓŁ MORISA SZWARCA 
Tutro w piątek o godz. Żl-ej oraz 
w sobotę o godz. 18-ej po południu i 
D godz. Żl-ej „Bóg, człowiek i szatan” 
l. Gordina w inscenizacji i reżyserii 
Morisa Szwarea. 
Bilety w kasie filharmonii. 


KONCERT LAUREATA KONKURSU 
IM. FRYD. SZOPENA 

W poniedzialek, dnia I DERCA SA 
» godz. 20.45 odbędzie się w Łodzi, w 
sali filharmonii koncert laureata mię-! 
dzynarodowego konkursu fm. Frydery 
ka Szopena. 

Koncert ten niezawodnie w sferach 
mazycznych wzbudzi ogromne zainte- 
resowanie, 

Bilety w kasie filharmonii. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt 
11.30 Poranek mnzyczny dla mło- 
pieśni ludowe obce. 
Hejnał z Krakowa. 
.03 Koncert popularny. 
50 Koncert życzeń. 
Odpowiedzi na listy w spra- 
wach fechnicznych. 
00 Miniatury muzyczne (płyty) 
Marzec“ pogadanka dla dzie- 


odczy! t 


Woytowi 
kamer: iny. Ws onaw 


man — II skrzypce, Jan Gornowski — 
Marian Nenteich —- wioloncz. 
.50 „O działalności naukowej ś. p. 
prof, Władysława Natansona“ dr. Jan 
Weyssenhoff (z Krakowa) 

1820 Utwory charakterystyczne — 


-| „Chaconne“ Bacha w genialnej trans- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
|LONDYN (261) i DROITWICH (1560) 
|16.15 Uwertura „Śpiewacy norymber- 
sey“ Wagnera, Symfonia G-moll Mo 
rta, Koncert skrzypcowy Sibelinsa 

i Ruralia bungarica Dohnanyi'ego. 

LONDYN (342) 
21.15 Utwory Beethovena pod dyr. 

Weingartnera (Uwertura „Coriolan“ 

Koncert fortepianowy C-dur i Symfo 

nia Es-dur). 

MIDLE REG. (298) 
20.30 „Eliasz“ — oratorium Mendels- 
sohna (1 część). 
PRAGA (470) 
20.25 Kwartet smyczkowy A-moll Bee- 


Provaznika 


operas 


KALUNDBORG (1250) 
2010 Symfonia koncertowa na solowe 
instrumenty i orkiestrę Haydna, Ro 


Duńska pianistke, miodziutka wie- 
klem, ujmująca swą powierzekowno: | 
ścią, już trzy lała temu wzbudziła po- | 
dziw ogromem swego planistycznego , 
talentn z tejże estrady. Talent France, 
Ellegaard dojrzał | pogłębił się w sto- 
| sankowo krótkim czasie do tego siop-, 
nia, że zajęła ona obecnie poczesne sta 
nowisko w hierarchii pierwszorzęd- 
mych sił estradowych. Koncertanika, 
wówczas niezrównoważona, oszołomio 
na audytorium, niewspółmiezną — jak 
na swój wiek — techniczną stroną iu- 
terpretacji, dziś — to płanistka o du- 
żym rozmachu,  frakiująca wielkich 
twórców w przynsleżnej mierze siły i 
wyrazu z wykorzystaniem linl! wyk 
nywznego utworu. 
Gdzieniegdzie ponosi ją nieokiełzna- 
my jeszcze płomienny temperament 
(Szopeu — Polonez), ale i tu w wyko- 
nanin wykazała się jedną szczególnie 
wariościowa cecha gry Ellegaard — 
| naturalność, płynąca nie tylko z grum- 
towności, ale i z pewnej przez wietką 
kulturę i dyscyplinę świałową wypie- 
Jęgnowanej prostoty. 

Gwożdziem obfitego programn była 


krypcji Busoniego. Dzięki niezwykłe- 
mm wyczuleniw palców } zadziwiającej 
sprawności technicznej obu rąk, daje 
nam artystka w jednym współbrzmie- 
|niu wszystkie dynamiczne odcienie I 


ak powstaje Futro karakuło- 
pogadanka 


0 Klasyczny teatr wyobraźni: | 
premiera słuchowiska p, t. „Promete- 
usz skowany* — Aischylosa 


5 Salonowa orkiestra wileńska 
20.25 „Nasz bilans* andycja zbioro- 
wu sportowa 

20.55 Pogadanka aktualna 

2100 Transmisja z filharmonii war- 
srayskiej finatu TI) międzynarodowe- 


ią plastyką wielogłosowości umożliwia 
rozpoznanie wszelkich zawiłości kon- 
traponktu. Młoda pianistka zna już na 
| wskroś fortepian, rzeźbi wypukło za- 
|rysy kompozycji w każdym szczególe 
|wybitniejszego znaczenia z troską © 
| każdą najdelikatniejszą tkankę, by nie 
została niespostrzeżona, a czyni to z 
niepospolitym wdziękiem. Na podkre 


kom epruwetki z jadem paję- 
czym. 


5 A 
i radio 

mans skrzypcowy Beethovena i Ron 
do skrzypcowe Mozarta, Koncert 


1937 


CAPITOL 


CLA 


Kfleci łóńzcy 
jadą na mistrzostwa 


W dniach 20 i 21 b. m. odbę- 
dą się w Warszawie mistrzo- 
stwa Polski w zapasach w wa- 
gach piórkowej, półciężkiej i w 
ciężkiej oraz w podnoszeniu cię 
żarów. 

Na mistrzostwa te zostaną wy 
słani w podnoszeniu ciężarów 


na skrzypce, wiolonczelę ł orkiestrę 
Brahmsa. 
PARYŻ (1648) 
21.30 „Opowieści Hofmana“ 
Offenbacha. 


LYON (463) 
21.30 „Leonora“ — opera Gaveanx 
LANGENBERG (458) 
20.10 Uwertura, Scherzo i Finał Schu- 
mana, Utwór koncertowy na forte- 
pian z orkiestrą Schumana, Symfo 
nia V Czajkowskiego. 
BUKARESZT 


1585) 

20.15 Koncert (M. in. koncert fortepia 
nowy F-moll Szopena w wyk. Cor- 
tota, Symfonia d'Indy'ego). 

SOTTENS (443) 

20.20 Symfonia D-dur J. Chr. Bacha, 
Muzyka baletowa Mozarta, Symfo- 
nia E-moll Dworzaka. 


Recital France Ellegaard 


jka Eantyleng, wspartą pięknym to- 


nem. „Legenda o św. Franciszku* Lisz 
ta, zamionująca nadzwyczajne wy- 
ezucie dźwięku i czułość palców u ar- 
tystki oraz „Jeux d'eau“ Ravels. Dziw 
|na to muzyka francuskiego nesimpre- 
'sfonisty — muzyka nieuchwytna, pod- 
"świadoma, utkana jakby z promieni 
tęczy. I w tej muzyce wykazała France 
Ellegaard swe „Iwie pazurki“, 

Wśród słuchaczów reprezentował 
kraj artystki konsul duński. 


F. HALPERN. 


i 


wszyscy mistrzowie okregu, zaś 
w zapasach: w wadze piórkowej 
Augustyński (Wima) i Kulesza 
IKP), w wadze półciężkiej 
liczkowski (IKP) i Fiedler 
(KE), w wadze ciężkiej Cymer 
(Wima) i Turek (IKP). 


W pozostałych wagach mi- 
strzostwa Polski rozegrane zo- 
staną w późniejszych terminach 
w Katowicach i Bydgoszczy. 


zorowe pokazy 
treningóww Bar-Kochbie 


W ramach miesiąca propa- 
gandowego dla juniorów orga- 
nizuje łódzka Bar- Kochba w 
sobote, dnia 13 b. m. o godz. 15 
w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej 111 wzorowe po- 
kazy treningów następujących 
gałęzi sportu: lekkoatletyki, bok 
su, piłki nożnej, piłki recznej i 
kolarstwa. Poza tym wygłoszo- 
ne zostaną prelekcje propagan- 
dowe przez pp. dr. J. Mandzla 

i prof. A. Segała n. t. „O obo- 
IAŻEACh i zadaniach młodzie- 
ży sportowej” i „O celowości 
treningów w poszczególnych ga 
łęziach sportu“. Wstęp na im- 
prezę bezpłatny- 


Nr. -70 


Najwspanialsze wido- 
wisko filmowe 
reż. S. Van DYCKE'A 


„SAŃ FRANCISCO” 


W rolach głównych: 
JEANETTE MAC DONALD 


RK GABLE 


ceny miejsc 
na wszystkie seanse 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


26 zawodników 
zgłosił ŁKS 


Jak nam donoszą z sekcji pły 
wackiej ŁKS, ktub zgłosił do 
niedzielnych mistrzostw pływac 
kich okręgu aż 26 zawodników; 
a mianowicie zostali zgłoszeni 


panowie: przyborowski, Hau, 
Kosiński, Ginter, Gołębiowski, 


Hempiński, Tdzikowski, Norski, 
Rapalski, Dębowski, Wasilew- 
ski, Bujnowicz, Konikowski. 
Szyc, Hartwig i Wizgryło; pa- 
nie: Wągrowska, Leńska, Irska, 
Kowalska, Wińska, Gozdawa, 
Warska, Norska i Tdzikowska 
Jadwiga. 


Bokserskie 


zawody propagandowe 


W nadchodzącą niedziełę, Gn. 
14 b. m. organizuje sekcja bok- 
serska łódzkiego Sokoła zawody 
propagandowe w Zgierzu, w któ 
rych wezmą udział  pięściarze 
klubów łódzkich: IKP, Wimy, 
KPZjednoczone i Sokoła. Zawo- 
dy odbędą się w sali kina „Apoł 
lo“ i rozpoczną się o godz. 11.30 
przed poł 


Nowe wladze 


Na zwyczajnym walnym zgroms- 
dzeniu członków, odbytym w dn. 
ZR lutego r. b, wybrano nowa 
władze towarzystwa w następują 
cym skłądzis: Zarząd: prezes — 
p. M. A. Weinreich, vice-prezes — 
r. D. Berkowicz, sekretarz — p. 
P. Lewenstein, gospodarz — p. M. 
Halpern, członkowie bez mandaty 
— pp. Ad. Tempelhof, L Leszczyń 
ski, B. Fuks, H. Małachowski i I 
Warszawski. Komisja rewizyjna — 
pp. Rabinowicz, Folman i Blum. 


JANOSIK -HETMAN ZBÓJNIEKI 


niepokonany bohatet!!! 


Janosik... 


Grabił możnych, rozdawat ubo- 
gim, postrach ciemiężycieli, bohater 
Podhala stał się osobistością, wokół 
którcj skupiła się cała wielka mi- 
łość dnmnego ludu, stał się boha- 
terem pieśni i legendy, przekazywa 
nej z pokolenia na pokolenie. 

Słowacy widzieli w nim bohate 
ra narodowego. Może dlatego, że 
do bogaczy w czasach Janosiko- 
wych zaliczyć było można tylko 
węgrów, może dlatego, że jako zbój 
Janosik musiał się bronić przed. 
pandurami węgierskimi. 

Czym to się dzieje, że popular- 
ność Janosika na Podhalu przerosła 
wszystkich wielzich ludzi, jacy 
Łyli przed nim i po nim? 


ślenie zasługuje „Impromptu“ Szuber- 
ta z tą dostojnie poruszającą się eple- 


go konkursu im. Fryderyka Szopena. 


Żeby to zrozumieć, trzeba zoba 
czyć Janosika w filmie, zrealizowa | 


nym przez czachźw. Premiera tego 
timu odbędzie się już jutro w 
nie „Furopa”. 

Kiedy Janosikowi zastrzelone 
kochankę i ujęto go dzięki zdra 
dzie i przemocy, kiedy wreszcie 
stanął pod hakiem, na którym miał 
zawianąć, odczytano mu wyrok 
śmierci... że ma być powieszony za 
żebro... Straszna śmierć... A prze 
cież Janosik wysłuchał wyroku bez 
jednego drgnienia powieką. Kiedy 
zaś zaproponowano mu, że cesarz 
ułaskawi go, jeśli przeciw turkom 
wystawi regiment zuchów, takich 
jak on i jego zbójniey — Janosik 
vdpowiedział ze wzgardą: 

— Kiedyście mnie tak upiekli — 
to mnie i zjedźcie! 

I te właśnie, te dumne słowa, 
rzucone w twarz przemocy, zadecy 


El 


dowały o jego nieśmiertelnej słs 
wie. Ta niesłychana duma i pogar 
da mierci, wspaniała pewność sie 
bie, ten żelazny spokój i siła woli, 
która z prostego chłopa robi pana 
całej połaci kraju — to właśnie 
chwyciło lud za serca i stworzyło 
nieśmiertelność Janosika. A poza 
tym — był to obrońca uciemiężo- 
nych, bóstwo bezbronnych. Był to 
hetman zbójnicki, a więc ideał 
tych, których rozpierał tempera 
ment i bujna fantazja. 

Dlatego też pomysł sfilmowania 
tego wspanialego tematu należy 
uznać za m. szczęśliwy. Szkoda tyl 
ko. że tego tematu nie sfilmowal 
producenci polscy, którzy od daw 
na grożą „wielkim filmem tatrzań: 
skim”. Zobaczymy „Janosika” 
w wersji przez czechów sfilmowa 
nej. 


Łódź, 11 marca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 11 marca 1937 r. 


Rekordy wyzysku w Brzezinach £k pieniężny 


Dwudziestogodzinna praca na dobę nie zapewnia chałupnikom minimum egzystencji 


Sytuacja brzezińskiego chałup 
nictwa pogarsza się z roku na 
rok. Ceny brzezińskiej produk- 
cji są najniższe w Polsce, niższe, 
aniżeli w Tarnowie, Warszawie, 
Ozorkowie, Łodzi i Białymstoku, 
Dla tego też niejednokrotnie 
Brzeziny otrzymują zamówienia 
na najniższą gatunkowo konfek- 
cję, nawet od kupców małopol- 
skich. Chałupnicy i czeladnicy 
nie są w stanie skutecznie wal- 
czyć z wyzyskiera, gdyż wszyst- 
kie dotychczasowe strejki w 
Brzezinach załamały się. 


Chałupnicy 
ta uszycie pary spodni otrzymu- 
ją 17 gr za uszycie marynar- 
ki 55 groszy, za uszycie nieco 
lepszej marynarki 75 groszy. — 


Nawet i te ceny są w zasadzie 
nominalne, fakłycznie bowiem 
są jeszcze niższe. Magazynierzy 
wypłacają chałupnikom należno 
ści. dopiero po pewnym czasie, 
częściowa spłacają je wekslami, 
co powoduje dalsze obniżenie 
faktycznych cen. 

Największy wyzysk panuje w 
dziale tandety konfekcyjnej. — 
„Tajemnica* Brzezin polega na 
tym, że wydajność produkcji jest 
tutaj największa w całej Polsce, 
tak np. przecięiny warsztat cha- 
łupniczy w Brzezinach, składa- 
jący się z 8 czeladników produ- 
kuje dziennie od 30 do 35 ma- 
rek, w Łodzi 20 do 25 maryna- 
rek. Ten „rekord“ brzeziński u- 
zyskiwany jest przy pomocy spe 
cyficznej organizacji pracy cha- 


łupmiczej, opartej na krańco- 
wym wyzysku czeładników. — 
Chodzi tutaj mianowicie © sy- 
stem t. zw. kontyngentów. Pole- 
ga on na tym, że np. jeden war- 
sztat chałupniczy, składający się 
z 8 do 10 czeladników otrzymu- 
je do wyprodukowania w ciągu 
tygodnia kontyngent 120 mary- 
narek za określoną płacę. Kon- 
tyngent ten jest niemożliwy do 
wykonania w ciągu tygodnia na- 
wet przy pracy 18-tu godzin na 
dobę. W praktyce okazuje się, 


że czeladnicy, pracując powyżej 
18 godzin na dobę, wyproduko- 
wali po tygodniu tylko 90 mary- 
narek, t. j. kontyngent, który po 
winien być wykonany w ciągu 3 
i pół do 4 dni, dla tego też cze- 
ladnicy po odpowiednim oblicze 


niu otrzymują płace tylko za 4 
dni, pracując 6 dni po 18 go- 
dzin dziennie. Chcąc uniknąć 
zmniejszenia płacy, czeladnicy, 
szczególnie obecnie, t. j. bezpo- 
średnio przed świętami, pracują 
nawet po 20 godz. na dobę. Noc- 
na praca w Brzezinach jest obe 
nie regułą, ale nawet przy takiej 
pracy, kontyngent nie może b; 
wykonany. Krańcowy wyzy: 
panujący w Brzezinach, mi 
małne płace i coraz bardziej 
zmniejszające się zatrudnienie 
(np. w roku b. ilość zatrudnio- 
nych jest mniejsza aniżeli w ro- 
ku ub. o 10%) powoduje ruch 
emigracyjny z Brzezin przeważ- 
nie do Paryża i innych miast 
franeuskich. 


Deszcz nakazów karnych 


powoduje dia firm łódzkich sytuacje bez wyiścia 


Ostatnio obserwujemy pewne 
charakterystyczne posunięcia w 
praktyce władz skarbowych. — 
Jak wiadomo, b. często włądze 
skarbowe żądają, aby poiray 
na poparcie swych zeznań, doty- 
ai obrotu, dostarczyli za- 

eń swych dostawców © 
Feiyage E za dany rok obro- 
tach. Zaświadczenia takie są wol 
ne od oplaty stemplowej. Obec- 
nie jednak władze skarbowe za- 
częły rozsyłać nakazy płatnicze 
do firm, które w łatach 1934 i 
1935 wydawały takie zaświad- 
czenia, kwalifikując je jako nie- 
ostemplłowane rachunki, t. j. ob- 
liezająe po 2 proe. plus 25-krot- 
ną karę za jakoby nieniszczoną 
opłatę stemplłową li tylko na pod 
stawie zaświadczenia, znajdują- 
cego się w rękach władz skarbo- 
wych i wypisanych tylko „w ce- 
lu przedstawienia władzom skar 
howym*, Zaz: hrzmi 
treść takiego zaświadczenia, i 
której to formułki zwykle żąda- 
ją strony zainteresowane. 

Zaświadczenia te wydaje się, 
a w latach 1934-1935 wydawane 
były tysiącami. Gdyby władze 
skarbowe, aby powiększyć do- 
chody skarbu, wykorzystały 
wszystkie znajdujące się u nich 
zaświadczenia, to na 
pokrycie deszezu nakazów kar- 
nych nie starczytyby składy ol- 
hrzymiej "MASE: firm łódz- 


Z chwilą otrzymania nakazu, 
który nosi nazwę płatniczego, a 
faktycznie jest karnym powsta- 
je częstokroć położenie bez wyj- 
Ścia. Oczywiście, że gdy władzy 
skarbowej udowodni się, że na 
sumę wymienioną w danym za- 
Red a PEF 

Nadzory, upadłości 


i układy 

Sąd handlowy rozpatrywał spra. 
we upadłości firmy „Widzewska 
Manufaktura”, sp. akc. Sąd zobo. 
wiązał sędziego komisarza do 
stwierdzenia, kiedy zostały wyda- 
ne przez syndyków upadłej firmy: 
jej majątek, księgi i koresponden- 
oraz da nadesłania sądowi od- 
powiedniego protokółu zdawczo - 
odbiorczego. 

Sąd zakreślił termin do tych ezyn 
tości do kwietnia. 

Ta 

Sąd rozpatrywał sprawę npadlos 
vi Spółdzielni Przemysłowo - Han- 
dlowej z ogr. odp, w likwidacji 
w Katnie. 

Swego czasu syndyk złożył sądo- 
wi podanie o udzielenie terminu na 
przedstawienie konkretnego spo- 
sobu zakończenia postępowania 
upadłościowego. 

Wobec niewykonania 
wia sadu przez syndyka, sąd zobo- 
wiązał sędziogo - komisarza do zbu- 
dania powodów niewykonania i 


postanowie 


świadczeniu wydano w swoim 
czasie ostemplowane rachunki, 
to nakaz zapłaty anuluje się. — 
Lecz 


OLBRZYMIA WIĘKSZOŚĆ 
FIRM NIE JEST W STANIE 
TEGO UDOWODNIĆ. 

Pod tym względem szczęśliwe są 
osoby lub firmy, które w 1934 - 
1935 prowadziły rejestr opłat 
stemplowych lub wydawały ra- 
chunki „wyrywane*, mając w 
grzbietach odpisy i uiszczone, 
skasowane znaczki stempłowe. 
Lecz nie było obowiązku w ten 
sposób tylko wydawać i stemplo 
wać rachunków. Co więc mają 
uczynić te liczne firmy, które 
prowadziły imny system biuro- 
wości? Los ich zależy od osób 
trzecich, t. j. od tych. komu w 
swoim czasie rachunki wydały. 
Jeśli te osoby mają dobrą wo! 
a przy tym i porządek, — jeśli 
dana firma w ogóle jeszcze ist- 
nieje, a nie została w międzycza 


sie zlikwidowana, — jeśli więc! 
istnieje możliwość otrzymania 
niezbędnych rachunków, to spra 
wa jest załatwiona. Ale wiemy, 
że bardzo wiele firm nie prowa- 
dzących ksiąg handlowych, — a 
właśnie takie firmy potrzebowa 
ły zaświadczenia na poparcie 
swych zeznań, — nie ma obo- 
wiązku i zazwyczaj nie przecho- 
wuje otrzymanych rachunków. 
Powstaje paradoksalne położe- 
nie: firma prowadząca księgi, 
której wszystkie czynności pod- 
legają  skrupulatnej kontroli 
władz skarbowych musi pokuto 
wać za obce „grzechy“, musi 
płacić i to 26-krotnie za osoby, 
które ksiąg nie prowadzą; jakże 
więc może firma „ukarana“ do- 
wieść swej niewinności, jeśli je- 
dyny dowód tego znajduje się 
od kilku lat w trzecich rękach, 
które nie miały ani obowiązku 
ami potrzeby dowodu tego prze- 


chowywać, lub jeśli 


DOWÓD TEN JUŻ PRZESTAŁ 
ISTNIEĆ? 

Powstaje ciekawe zagadnienie 
prawne: Władze oskarżają i wy 
mierzają karę, nie mając do 
du winy, — bo dowodem winy 
w tym wypadku byłby jedynie 
nieostemplowany rachunek, — 
tylko na podstawie „domniema- 
nia“! Oskarżony zaś i ukarany 
kupiec nie ma możliwości się 
bronić, gdyż 
nie może udowodnić tego. co nie 

istnieje, H 
gdyż z chwilą wydania rachun- 
ku przestał być jego własnością. 

Te nakazy płatnicze stanowią 
zjawisko nowe, które może się 
stać dotkliwą bolączką i nie jed 
no przedsiębiorstwo doprowa- 
dzić do rniny. 

Kwestią tą powinny się zain- 
teresować sfery gospodarcze i za 
reagować interwencją za pośred 
nietwem samorządu gospodar- 
czego. Eli Epstein (księgowy) 


aas A EB PEDRO EBP DO TRT JE EE W e FT E ZNAD 


Spóźniony podział kontyngentów 


artykułów kolonialnych na Wielkanoc 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji regionalnej przy izbie prze- 
mysłowo - handlowej w Łodzi, na 
którym m. in. dokonywano podzia- 
łu kontyngentu owoców kolonial 


nych. | tyngentu, towar nie może jeszcze 
Wobec zbliżających się świąt | być przywieziony, lecz importer 
BEEZEC | 


Brak mażbywców 
osłabia kursy papierów 
Na rynku walorów, dzień wcze: , 


rajszy przyniósł osłabienie kursów 
wszystkich papierów. 


Papiery dolarowe, które po deri | 
cie onegdaj podźwignęty się trochę, | 


w górę — znów osiabły ze wzglę 
du na słaby popyt. Również papiery 
złotowe nie znajdują narazie dosta 
tecznej ilości nabywców, wohee cze 
go kurs ich kształtuje się lekko 
zniżkowo. 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
w notowaniach oficjalnych utrzy- 
mała się na poziomie niezmienio 
uym — 361. W obrotach pozagieldo 
wych kurs wahał się poniżej ofi 
cjalnego, nie wykazując zbytniego 
odchylenia. 

6 proc. pożyczka dolarowa zniż 
kowala o 50 pkt. do 47,75. Na ryn 
ku prywatnym dokonywano nie 
licznych tranzakcji po 47,25 w pla 
ceniu, 48,25 w żądaniu. 

4 proe. premiowa pożyczka dola: 
rowa (dolarówka) zanotowała zniż 
kę o 25 pkt. do 45,75. Pryw 


obracano nią po 45,50 kupno, 46,25 
sprzedaż. 
3 proc. pożyczka inwestycyjna 


do 
n 


u. uległa zniżce o 25 pkt 
64,75, W obrotach pozagjełdowy 
płacona za nią 64,25, żądano 65, 


przedstawienia sprawozdania i wnin | IE em. z powodu ciągnienia nie byta 


ków do.1 kwietnia 


wczoraj notowana. Jednakże na ryn 


wielkanocnych. koła impoterskie 
wskazują, iż podział kontyngentu 
ua te artykuły nastąpił nieco poż- 
no. Należy bowiem wziąć pod uwa- 
zę fakt, iż z chwilą otrzymania kon 


ku prywatnym kurs jej obniży! 
do 65 w płaceniu, 66 w żądaniu. 

5 proe. pożyczka kolejowa obni- 
żyła się o 125 pkt. i notowana była 
5, Jedyna pożyczka, która wcza 
raj zwyżkowała była 5 proc. pożycz 
ka konwersyjna, która z powodu 
niedostatecznej podaży podniosła 
się o 30) pkt. do 54,75.  Obracana 
nia po 5425 w płaceniu, 75.25 w żą 
daniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
— grubsze odcinki — obniżyła się 
o 50 pkt. do 52.38, na rynku pry- 
watnym płacono 52, żądano 52,80 
Drobne odcinki zwyżkowały o 25 
pkt. dochodząc do 50 w płaceniu, 
50,50 w żądaniu. 

W dziale listów zastawnych, tyl 
ko ziemskie miały tendencję utrzy 
maną. Natomiast listy miejskie hyiy 
słabsze. Przyczynę znacznego sp; 
ku listów warszawskich tłumaczą 
ogromnym popytem, który ujawnił 
się w zeszłym tygodniu na te listy 
podbijając znacznie ich kurs. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
lekko osłabły — 51 w płaceniu, 
51,50 w żądaniu. 

Na rynku akcjowym zaznaczył, 
się również nastrój zniżkowy U- 

l 


trzymał się jedynie Bank Polski na 
100. 


zmuszony jest czekać, po otrzyma- 
nin przydziału, przeszło tydzień 
na pozostałe formalności przywo- 
zawe. 

W związku z tym, zdaniem impor- 
terów, towar nadejdzie do Łodzi 
zaledwie kilka dni przed świętami, 
co siłą rzeczy uniemożliwi racjo- 
nalne zaopatrywanie składów i skle 
pów detalicznych. 

Celem uniknięcia  zbytecznego 
chaosu, należy, zdaniem zaintere 
sowanych, przyśpieszyć załatwienie 
pozostałych formalności przywozo- 
wych, aby częściowo złagodzić 
skutki późnego przydziału 


Mocna tendencja 
na rynkach bawełny 

la rynkach bawełny jest od 
yo czasu tendencja wy- 
mocna. Ma ona obecnie 
charakter stały. 


Rawełna nowojorska od 1 do 
8 b. m. zwyżkowała o 65 do 75 
punktów, na giełdzie liverpool- 
skiej o 45 do 50 punktów, na 
giełdzie bawełny egipskiej w A- 
leksandrii o 75 de 100 punktów. 

Zwyżec bawełny sprzyja bar- 
dzo poważnie znacznie zwięk- 
szone zapotrzebowanie na wszel 
kie gatunki tego surowca ze 
strony odbioreów całego Świata, 
jakkolwiek więc niewątpliwie 
odgrywa tutaj pewną rolę 


czynnik spekulacyjny, to jed-| 


nak liczyć się należy w 
dniach najbliższych z dalszą 
jeszcze zwyżką cen. bowiem u- 
rodzaj bawełny nie jest do tego 
stopnia duży, by mógł pokryć 
całkowite zanotrzebow: 


anie. 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej, 

Na wczorajszym zebraniu giefdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz byla utrzy 
mana przy obrotach niewielkich 
Notowano: Amsterdam 288,70 (-— 
25), Bruksela 89, Helsingfors 11,50, 
Kopenhaga 115,05 (plus 10), Londyn 
25,77, Mediolan 27,85, Nowy Jork 
Nowy Jork kabel 5.27,50, 
(plus 15), Paryż 24,10, 
„, Sztokholm 132,96 


Praga 1 
(plus 15), 
ki i 


70, franki francu- 
, szwajcarskie 119,90, bel 
, funty ang. 25,68, guldony 
99.80, korony czeskie 
114,50, norweskie 
i 10, liry wło« 
70, szyliagi austr 95. marki 
fińskie 11, niemieckie 120, w srob 


skie 


AKOJE. 

Dia akcji tndencja była słabsza 
przy większych obrotach Banku Pol 
skiego. Notowano; Bank Polski 100 
te 30, Węgiel 20 (— 50) 
popy 1 , Modrzejów 8, Modrze 
8, Norblin 65 (— 100), Ostro 
wice 30, Starachowice 34 (— 50 
Haberbusch 36,50. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tetk 
deneja byla również słaba przy więk 
szych obrotach 7 proc. stabil. i 4 
proc. konsol. Nótowaro: '4 proc. 
dolarowa 4i — 45,75, 8 proe. 
inwest. 64.75 seria 84 (— 100), 4 
proc. konsolidacyjna 52,68 — 52,88 
drobne 49,75 — 49,63 — 50.25, 6 
proc. kolejowa 52,25, 6 proc. dol. 
47,31 — kupon 48,90, 7 proc. sta: 
ilizacyjna. 361 — kupon 70,88, Kt 
pon 8 proc. listów TKZ 32,62, 141 
n proc. ziemskie 50 — 49,75 — 
4 i pół proc. ziemskie poensń 
A seria L 46,50 — 47,26 

126), seria K. 47,50 (plus 100), 4 1 
pół proc. Warszawy 55, 5 proc 
Warszawy stara 58,50, nowe 55,75 
„25 — 55,50 (— 88), 5 proc 
Piotrkowa. nowe 47,50, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wezorajszym zebraniu giełdowy 
w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupna 


Dolarówka 16.25 46.00 
Stabilizacyjna 361,50 361.00 
Inwestycyjna I cm. 64.25 65.00 
Konsolidac. dr. 00 
Konsolidac. gr. 53.50 53,00 
Bank Polski 101.00 100.00 


Tendencja utrzymana 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 10.11! 

Otwarcie: marzec 14.19, maj 19.79, 
lipiec 13,66, październik 13.20, grw- 
dzień 13.18, styczeń 13.16. 

LIVERPOOL, 10.11 

Zamknięcie: marzec 7.71, maj 7.79, 
lipiec 7.71, październik 7:43, grudzień 
7.37, styczeń 7.37. 

Zamknięcie: Sakellaridis: kwiecień 
—,—, maj 10.79, lipiec 19.78, Kstoped 
19.25. 

Ashmouni: kwiecień 16.76, czerwiet 
16.45, sierpień 16,10, październik 15.57 
gru 15,50, luty 15.57. 


20000040000090403606000104 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowe 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, iel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka  stosowan» - hafcjar 
stwo. 
Krawiectwo damskie » krój. 
Gorseciarstwo + krój. 
Modniarstwo - kapelusze, 
Bieliźniarstwo - krój. 
Ondulacja. 
7. Manicure. 


DUHREN 


! Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 


1 15 — 19. 
044004 3450000000 04HTE0 


12 1111— „GŁOS PORANNY? — 1937 Nr. 70. 


Dzieje królowej, która tronem zapłaciła 
za kilka godzin szczęścia. Najpiękniejszy M A zg i A $ T T A 
romans historyczny, jaki kiedykolwiek 
zrealizowano na filmie — pod tytułem: 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


Sienkiewi -22 . į R 

Sde 40. ar TAL 2a W rol. gł: Fredric March i Kafərzuna Hepburn. 

Dziś i dni następnych ! Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 13 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
= AE ZR z 5 

z= Dziś Dzieje najpiękniejszego romansu wszystkich czasów, x 

żł = i eni którego bohaterami byli: arcyksiąże RUDOLF BLING 

ź EE następn.! _ IIABSBURG i piękna baronówna MARIA VETSERA 

5 y Ww rol. głównych: Charles Boyer, Danielle Darrieux 

ž = Nast. program: „Jej Ekscelencja Babka* W rol. gł. Adela Sandrock, Georg Aleksander, Renata Müller, Adolf Wohibrick. 

3 ED ; romskiego 74/76, tel. 129-88. Pocz. seansów © g. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny miejsc: 1 m. 1,09, II m. 80'g. II! m. 50g. Kup. ulg. 70 g. 


Samochód GHEVROLET 


limuzyna o 4 drzwiach, 6-cio 
okienna w bardzo dobrym stanie 


DO SPRZEDANIA 


Wiadomość: ul. 6-go Sierpnia 26, biuro 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograńiczony na dostawę 12.000 m$ piasku. 

Warunki ogólne,- wzór oferty i umowy 
otrzymać można po uprzednim wpłaceniu do 
kasy Wydziału zł. 3:— (trzy) w Wydziale Tech- 
nicznym, Plae Wolności Nr. 14, pokój Nr. 34, 
w releracie gospodarczym Oddziału Drogowe- 
go w godzinach od 10 do 12. 

Oferty z oznaczeniem ceny jednostkowej 
oferowanego materiału składać należy w Wy- 
dziale Technicznym, pokój Nr. 44 do dnia 20 
marca 1937 roku do 12 w kopertach podwój- | 
nych, zamkniętych i zalakowanych z napisem: 


Lg 5 

a Dgłoszenia drobne 
| zza ee 
pamana A) kopno i sprzedaż, ğ 

amna 

2 PLACE natychniast do sprzeda 

nia przy ul. Kopernika. Wiadomoćć: 
E. Rawęaki, Bandurskiego nr. 19. 

5065—2 


Do skt. Nr, Km. 322 | 37 | M 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło. 
dzi, rew. Ż-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Kilińskiego 114 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że.w dniu 23 marca 1937 r. o godz. 
12 w: Łodzi, przy ulicy 


FABRYKA s placem pod budowę 
oraz oddzielnie pół domu w śród 
mieściu okazyjnie do sprzedani 
Cierty do administracji pod „Oka. 
zja”. SE" 


odbędzie się publiczna licytacja ru- 
<homości, a mianowieie : 
tokarki i wiertarki mechanicznej 
oszacowanych na lączną sumę 
zł. 850. 


Koperta zewnętrzna winna zawierać dowód 
złożenia wadinm do depozytu Zarządu Miejskie- 
go oraz drugą kopertę, zawierającą ofertę, pod- | 
pisane warunki ogólne i wzór umowy: 


które oglądać można w 
dnin licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 8 merca 1937 r. 
Komornik: (—) Aniserewicz. 


Wadium w wysokości 3%% od oferowanej 
sumy może być złożone w gotówce lnb w war- 
tościach, wymienionych w warunkach ogólnych 
przetargu. 


OD ZARAZ DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje słoneczne z kuchnią 
i przedpokój oraz łączny lokal, nada 
jący się na każdy warsztat pracy, — 
Wiadomość: Przejazd 52, Zakład bla- 


Sprawa f. „St. Weigt* 
p-ko f. „R. Scholtz 1 Sya“ 


Do akt, Nr. Km, 271/37 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dri rew. 15-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. C..  ogła” 
sza, że w dniu 16 marca 1957 r 


o godz. 12.15 w pokoju Nr. 29. 


wej dostawy. 
wezystkich ofert. 


a godz. 13 w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego 60 nie będą. 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
maszyny do krajania tektury, maszy- 
ny do zginania tektury i 2-eh ma- 
szyn do wyrobu gile 
oszaeowanych na łączną sumę 
l. 1325.— A 
którę można oglądać w dnim licytacji 
w miejsću sprzedały, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 25.3, 1937 r. 
Komornik (—) M. Lipiński. 
Sprawa Beniamina Weinthala 
= pko f. „Obrona” wł. Rubin Bida 


Komunikat. 


Stow. „RULTUR-LIGA“ 


zawiadamia, że urządza w pią- 
tek, dn. 12-go marca b. r. o g 
8.30 wiecz. ostatnie ulgowe 
przedstawienie świetnej sztu- 
ki Bernarda Shawa p. t. „Pro- 
fesja Pani Warren“ z Ireną 
Horecką w roli tytułowej. 
Bilety od 40 gr. do 1.85 już do na- 
bycia w Stow. „KULTUR - LIGA”, 
Zachodnia 68, tel. 191-15 


Lecznica 
dla Psów 


Do akt. Nr. Km. 230 | 36 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi, 

przy ul Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 

że w dniu 16 marca 1937 r. 
o godz. 11 w Łodzi. przy ul. 
Piotrkowskiej 121 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowi'ie: 
różnych mebli 
oszacowanych na lączną sumę 
zł, 2445— s. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


PY. 2421937 r. lek. wet. M. A. Reicha 
1d komornik (- M. Lite | Gdańska 147-a 


Sprawa Liny a: Wołyńskiej 


pko Abrahamowi Wołyńskiemu | (róg Zamenhofa) tel. 175-71 


+ Dziś i dni 
następnych! 

Najnowsza komedia 

muzyczna p. t. 


Dziś i dni 

nastęsnych! 
Najnowsza wiedeńska 
komedia muzyczna 


P afa meeen „Głosu Porannego- ze wszystkiemi do” 

PTERUMECAIA datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 

40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 6.—. zagranicą — zł 9— 
Rękonisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odb. Józef Nirnstein <a Wydawnictwo „Pr: 


Kilińskiego 145 „Oferta do przetargu na dostawę piasku 
Oferty mogą być składane na całość dosta- 

wy lub na ilości od 1000 mê w zwy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 marca 1937 r. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 

boru oferenta, prawo powierzenia tylko częścio- 
jak również prawo odrzucenia 


Oferty, nieodpowiadające warunkom prze- 
targu lub złożone po terminie, rozpatrywane 


Zaznacza się, że na kopercie zewnętrznej 
nie może być ujawnione nazwisko oferenta. 


Łódź. dnia 10. III. 1937 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Ceny miejst od 54 gr- 


charski, 


ź. 


w fabrycznym 


Do akt. Nr. Km. 246 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 16-go marca 1937 r 

o gods. 11 w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 57 
Andrzeja 6 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
2000 sztuk cegły szamotowej zagra- 
nicznej białej, 1500 kg. mąki szamo- 
towei, 25 kg. farby, wagi leżącej. 
2 biurka dębowe. 1000 kg. boraksu, 
kasy  ogniotrwałej | innych 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 4735— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 18 lutego 1937 r. 
Komornik (—) M. Lipiński. 
Sprawa f. „Sp. Ake. Zakładów Che: 
micznych w Częstochowie* 
p-ko firmie „Hugo Mannabere" 


JAAFNSIAJAAJAI 
INDIOS ACHDA 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyścielanych 
MATERACY sprężyn. 


ŁOŻEK polowych 


skiadzie „DOBRÓPU 


kupujcie 
z ki źródła 


Wieiki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 
marki „Rubber 
LODÓWEK 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ROWERÓW i dresyn 
* Łódź, Piotrkowska 75 
w podw. Tel. 159-90 


„Patent* 


Jasiński 
w Składach moich 
prówadzonych od 1870 rokn 
w Łodzi, ul. Andrzeja Nr, 10, 
telefon 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska Nr. 30, 
telefon 125 
polecam pierwszej jakości: 
NASIONA rolne, traw. drzew, warzyw- 
ne i kwiatowe, 
CEBULKI i kłącze kwiatowe. 
NARZĘDZIA i przyrządy pszczelnicze. 
NAWOZY do celów ogrodniczych. 
PREPARATY chemiczne, owada 
i grzybobójcze. 
DRZEWKA i krzewy owocowe. 
Cenniki rozsyłane są bezpłatnie. 


Ds. med. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobietę ! dzteci) 


POWRÓCIŁA 


śłenkłewiera 54 toll. 146-10 


godz. przyj. ad 11—1 i 5—4 pp 


L- 


= 
PRZETARG. Ubezpieczalnia Spo 
łuczną w Łodzi podaje do wiado 
mości, że w nr. 55 Monitora Pol 
skiego z dnia 9 marca. 1937 r 
vgłosiła przetarg na wykonanie 
instalacji w gmachu szpitala przy 
ul. Zagajnikowej nr. 22, w Łodzi 
a mianowicie: a) centralnego ogrze 
wania i przewietrzania gimacha, 
b) kanalizacji, wodociągów i. gam. 
Ubezpieczalnia Społeczna w. Łodzi. 

- „2802—$ 


POSZUKIWANY: do. wydzierżawie 
nia lokal z 20 — 40 warestętami 
tkackimi oraz maszynami pomocni. 
czyni. Pożądane przeważnie -war 
sztaty rewolwerowe z maszynami n 
szerokości od 40 do 64. - Oferty 
sub „R. G. M.” do administracji. 


WYTWÓRNIA krawatów poleca 
nowości sezonowe. Piotrkowska 82. 
5016—5 


JAN HENRYK MAJZEL zgubił 1e 
gitymację Miejskiej Szkoły Pracy. 
ya e Bi 


Lokale B 


TRZY DUŻE pokoje, kuchnia, elek 
tyczność, gaz do wynajęcia. Komor- 
ne hardzo niskie. Orla 28, m. 17, 
tel. 139-52, godz. 2 — 8. 5168 


SKLEP z banży kolonialnej do od 
administraefi 


dania. Wiadomość w 
„Głosu Porannego”. 


GARAŻ na samochćd osobówy de 
wynajęcia. Gdańska 56: Wiadomość 
u dozorcy. B052—8 


Ada. to nie wypada... 


< 
Ogłoszenia 


50 gr~, nesrołogi 40 gr. 


za wia: 
redaka: 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, naimni > i 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zb Ogłoszenia zamie,scows obliczans są o 
tąpslarYcE! 


“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


Zwyszajna (si 


j w te 
19 szaslt) 12gr. Drosas 15 gr. za 
za zł. 


lùs fantaz. dodatk. 500%. 


rowy (strona > Szpat); I-SZA Strona 2 Zij |z kate 
nien miejsca 6) gr., bez zastrzeżenia miejsca 


2). Ogloszani: zsrzzzytowi 1 zaślusinowa 


W rolach głównych: Loda Niem:rzanka, Antoni Feriner, Kazimierz Krukowski, 
K. lunosza-Siępowski, Romuald Gieras.eński, Alexsander Zabczyński. 
-=AITE ROW WR ECA ROWKE WESEORAERAE ELTRON 


TYLKO TY twoi 


W rol. gł: Hortensja Raky, lwan Pefrowicz, George Aleksander, beo Slezak 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


KINO TEATR 


ADRIA 


y 0 "230g 


GŁÓWNA 1 


Reklamy tekstem 
wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
WE 12 sł. Ogło- 
$0%/a drożej 


Ogloszenia dwukolor: o 50% droże 


